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Walka o płace Sytuacja na f 


Minister Opieki Społecz- 
nej wydał okólnik, nakazujący 
inspektorom pracy przeciwsta- 
wić się próbom obniżenia płac 
w związku z obniżką cen pew- 
nych artykułów kartelawych. 


Ale przedsiębiorcy nic sobie 
nie robią ani z okólnika, ami z 
inspektorów pracy. Domosimy 
codziennie o próbach obniżania 
płac, o masowem wymawianiu 
umów zbiorowych, czego wła- 
śnie zabrania okólnik Min. Op. 
Społ. 

Ca więcej, przedsiębiorcy nie 
tylko zrywają umowy zbiorowe 
i obniżają płace, lecz ponadto 
wydalają robotników. 


Jakże się tu dziwić, że robot- 
nicy, dotknięci nowemi podatka 
mi, bronią się przed zachlanna- 
ścią i bezprawiem przedsiębior- 
ców? 


Okólnik Ministra Op. Społe- 
eżnej wyraźnie tłomaczy, że u- 
trzymamie dotychczasowych 
płac i zarobków leży w intere- 
sie spożycia wewntrznego., za- 
równo miast, jak i wsi. Rząd, 
celem częściowego wyrównania 
nowych obciążeń, nałożonych 
na Świat Pracy, obniżył komor 
ne (niestety tylko ozęściowo), 
podjął akcję o obniżkę cen arty 
kułów przemysłowych, Rząd 
swój program opiera na tem, cò 
zastał; to jest jego punkt wyj- 
ścia, 

Jeżeli jednak przedsiębiorcy 
pogarszają ten stan rzeczy, któ- 
ry posłużył Rządowi za punkt 
wyjścia, to do gruntu wywraca- 
ją zamiary i plany Rządu, zgóry 
skazują jego poczynania na klę 
skę. I to robią przedsiębiorcy, 
którzy przecież w teorji popie- 
rają program rządowy, popiera 
ją politykę dellacyjną, tak zw. 
oszczędnościową i t. p. 

Walka obecna przedsiębior- 
ców z płacami robotniczemi, z 
pensjami pracowniczemi, dezor 
ganizuje całkowicie życie prze- 
mysłowe kraju, wprowadza a- 
narchję i chaos w stosunki go- 
spodarcze. Zrywanie umów zbio 
rowych w jednej gałęzi działa 
zaraźliwie na inne, spycha kraj 
w odmęt powszechnej walki o 
podstawowe warunki życia mas 
pracujących. Gdy sobie uprzy” 


Koniiskata 


Wczorajszy nasz numer uległ 
znowuż koniiskacie spowodu %* 
tykułu wstępnego, omawiającego 
charakter i przebieg akcyj straj- 
kowych. Wobec konfiskaty, wielu 
naszych czytelników i prenumera- 
torów mogło nie otrzymać numeru, 
zwłaszcza poza obrębem więk- 
szych miast. Podkreślamy włęc 
zgóry, że my sami nie ponosimy 
tu żadnej winy. 


tomnimy, jakie są te warunki w 
Polsce, gdy uwzględnimy iście 
głodowe płace i zarobki miljo- 
nowych mas robotniczych i pra 
cowniczych, to. doprawdy. tru- 
dna zachować spokój i obojęt- 
nie przypatrywać się temu, na 
co sobie pozwalają sfery kapi- 


talistyczne. 


Uklad ogłoszeń tekstowych 


Ruch w obronie płac i zarob- 
ków jest podyktowany instynk- 
tem samozachowawczym mas 
pracujących. Czynniki tak zw. 
miarodajne uczynią dobrze, je- 
sli zastanowią się nad tem i zro 
zumieją istotę i wagę tego ru- 


chu, 
(mb). 


zwyczajnych G-cln szpm 


Według wiadamości ze źródeł 
angielskich í francuskich sytuacja 
w Makalle staje się z każdym 
dniem coraz trudniejsza, Wpraw- 
dzie w Addis Ahebie nie twierdzą, 
iż minsta to zostalo już zajęte, ale 
utrzymują, iż welki, jakie toczyły 
się w ciągu ostatnich dwuch dni w 
odległości 30 klm. na poludnie od 
Adigrat zakończyły sę pompisi 


Strajk drukarzy w Warszawie 


We wtorek wieczorem natdrukarń gazetowych zapadną po 


wielkiem zgromadzeniu druka- 
rzy stolicy w sali Towarzystwa 
Hygienicznego zapadła uchwała 
proklamowania strajku w dru- 
karniach Warszawy 
ad środy rano. Kierownictwo 
akcją spoczęło w rękach Mię- 
dzyzwiązkowej Komisji Cenni- 
kowej. Walka toczy się © ure- 
gulowanie cennika płac i a uma 
wę zbiorową. 

Nastrój na zgromadzeniu był 
naprawdę bojowy. Podkreślono 
ze wszystkich stran i z jaknaj- 
większym naciskiem 

zwpełną solidarność 
wszystkich grup i rodzajów pra 
cowników drukarskich, 
r" 


Istotnie, w środę od wczesne- 
go ranka pracownicy drukarscy 
stolicy porzucili pracę prawie w 
stn procentach w drukarniach 
1. zw. dziełowych. Decyzje ca do 


„akończeniu konierencyj, rozno- 
czętych już ze Związkiem Wy- 
dawców. 
Ż 
Drukarnia „Robotnika“ zosta- 
ła uruchomiona za zgodą Mię: 


dzyzwiązkowej Komisji Cenni- 
kowej. 

Naskutek osiągniętego poro- 
zumienia uruchomione też zo- 
stały drukarnie: państwowa, 
sztabu głównego, P. K. O. i t. 
ze względu na ich 
charakter. 


specjalny 


Po mowie Schachta 


Prasa czechosłowacka | 


o proteście polskim 


Prasa czechosiowacka omawia 
szeroko protest Polski w Berlinie, 
złożony przeciwko prowokacyj- 
nej mowie Schachta, wygłoszonej 
w Bytomiu. 


Eerlińscy korespondenci dzien- 
ników praskich podnoszą, iż prasa 
niemiecka nie zamieściła najmniej- 


Wielkie strajki zagranicą 


W LONDYNIE, 

Wszystkie wysiłki zlikwidowa- 
nis strajku na londyńskim rynku 
mięsnym nie daty dotychczas żad- 
nych rezultatów. Poczynając od 
dnie wczorajszego w całym Londy- 
nie daje się zauważyć dotkliwy 
brak mięsa. Szereg wozów rzeźnic 
kich wyjechało w okolice podmiej- 
skie w poszukiwaniu mięsa dle 
swych klijentów, 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

Naskutek rozbicia rokowań £ 
przedsiębiorcami, 105 tysięcy ro. 
hatników przemysłu adziezowego 


w stanach: Nowy Jork, Nowy Jer- 
sey, Connectitnt i Pensylwania o- 
trzymało polecenie porzucenia pra 
cy w dniu 7 lutego po południu. 
W nadchodzący piątek robotnicy 
mają zadecydować, czy st:ajk ten 


ma mieć charakter powszechny. 
W CHILE. 

Z Santjago de Chii donoszą: 
Strajk kolejowy abjąt również war- 
szłaty kolejowe, W ciągu nocy 
ruch pociągów ustał całkowicie. 
Akty sabotażu są na porządku 
dziennym. Strajk posiada podłoże 
wybitnie polityczne. 


Interesy angielskie w Chinach 
nie są narażone na szwank 


Odpowiadając na szereg pytań 
w sprawie sytuacji, wytworzonej 
przez ruch autonomistyczny w Chi 
nach Północnych. min. Eden o- 
świadczył w Izbie Gmin: „Mojem 
zdaniem jrteresy brytyjskie w Ch: 
nach Północnych nie są narażone 
na szwank w związku z rozwojem 
sytuacji Rząd japoński zgodził 
się podobno na propozycję Rządu 
chińskiego, zmierzaącą do omo- 
wienia kwesłyj. będących w zawie 
szeniu pomiędzy obama krajami. 
Istnieją wszelkie dane, pozwalają- 


ce się spodziewać, że podjęty bę- 
dzie wysiłek, celem uregulowania 
sytuacji na drodze dyplomatycz- 


rej 
Minister wskazał, że według 
sprawozdań o sytuacji otrzyma- 


nych z Szanghaju, pewne koła w 
pońskie tego miasta domagają © 
zwiększenia liczby reprezentan- 
tów japońskich w administracji 
strefy międzynarodowej, paczem 
dodał, że stosunki nrzędowe mię- 
dzy temi kraiami mają charakter 
zupełnie normalny. (PAT.). 


szej wzmianki o proteście amba- 
sadora Lipskiego przeciw mowie 
Schachta. Widocznie ministerjum 
propagandy wydała dzienníkom 
rozkaz milczenia w tej sprawie, 
Również amhasada polska w Ber- 
linie odmówiła dziennikarzom za- 
granicznym wszelkich iniormacyj 
= kwestji protestu. 

Jedynie kolonja polska w Berli- 
nie udzieliln korespondentom za- 
granicznym bliższych szczegółów, 
dotyczących protestu polskiego. 
Członkowie kolonji polskiej pod- 
nieśli w rozmowie z dziennikarza. 
” zagranicznymi, iż prowokacyjna 
mowa Schachta wypowiedziana zo 
stała w dwa dni po obchodzie 2-ej 
rocznicy zawarcia układu polsko- 
niemiecki 

Dzienniki czechosłowackie oma- 
wiaią przy tej sposobności polsko- 
niemieckie perypetje gospodarcze 
iw doniesieniach z Warszawy 
wskazują na solidarny front opźnii 
polskiej przeciw linansowemn i 
gospodarczemu wyzyskowi Polski 
przez Niemcy. {Press}. 

+ 


O 

Prasa polska i opinja polska do- 
wiedziały się o słusznym  proteś- 
cie p. amb, Lipskiego z depesz pół- 
urzedowej agencji... francuskiej; pa 
tu szczegółów dowiadujemy 4ę Š» 
raz z prasy... czechosłowackiej, Tru 
dno nazwać taką sytnację — w7' 
Iuacją normalną. 


Sytuacja w Grecji 


Sytuacja polityczna w Grecji 
pozostaje bez zmian. Król prowa- 
dził dalsze narady z przywódcami 
stronnictw i zaprosił również przy- 
wódców republikańskich Panapa 
stasiu i Kafandarisa. Przedstawi. 
ciele republikanów przyjęli to za: 
proszenie, choć dotychczas wobec 


zerwą. (PAT). ` 


y- Za treść ogłoszeń Redakcja nie adpawlada. 


ma Abisyńczyków. utrudniając 
masce bardziej sytuację Włochów 
= Makalle. Ahisyńczykam podob- 
na udała się osiągnąć drogę Adua 
— Makalle. Wiadomość ta w Ad- 
dis Abebie wywołała wielką ra- 
dość. 

W sprawie sytuacji na froncie 
południowym ahisyńskie władze 
wojskowe wydały komunikat o nie 
dawnych działaniach wojennych na 
odcinku Dolo. Komunikat ten za- 
wiera częściowe zaprzeczenie do- 
niesień włoskich o decydującem 
zwycięstwie wojak włoskich, Ko- 
munikat przyznaje, że wojska abi- 
syńskie cofnęły się i że ze wzglę- 


„Daily Herald“ przynosi na cze- 
le numeru sensacyjną wiadomość, 
m æ Rosji sowieckiej ma być 
wprowadzony 

ustró] parlamentarny 
na wzór zachodnio-europejski, 


W lipcu. r. ub. wyłoniono komi- 
sję pod przewodnictwem Stalina 
do zmiany konstytucji sowieckiej. 


Komisja ta wybrała cały szereg 
podkomisyj, mianowicie: ogólną, 
ekonomiczną, finansową, prawną, 


wyborczą do spraw centralnych i 
lokalnych, oświatową, pracy, 0- 
brony i spraw zagranicznych. Prze 
wodniczący wszystkich tych pod- 
komisyj tworzą komisję redakcyj- 
ną; wchodzą do niej wszyscy naj- 
wybitniejsi kierownicy  poiityki i 
gospodarstwa sowieckiego. 

Praca komisji i podkomisyj jest 
bardzo możolna ze względu na u- 
strój Związku Sowieckiego, skła- 
dającego się z republik, podrepu- 
blik i ziem autonomicznych. 

Prace mają być zakończone la- 
tem r. b, a w takim razie nową 
konstytucję  uchwaliłby kongres 
wszechsowiecki na jesieni, a =f 


du na brak polączeń i trudności 
terenowych niektóre oddziały by- 
ły zaskoczone przez Włochów i 
odcięte od swych baz. Głównoda- 
wadzący na tym froncie, Ras De- 
sta, został złożony z urzędu, lecz 
zatrzymał stanowiska gubernatora 
prowincji Sidamo, Nowi dowodzą. 
cy armią południową, b. minister 
Gabrie Mariam i generał Balcha, 
nie przybyli jeszcze na front. W 
prowincji Bale zgromadzone są pa- 
siłki. Również oddziały włoskie w 
pobliżu Wardara otrzymały posiłki, 
Panuje przeświadczenie, że Włosi 
będą starali się ulorować sobie 
drogę przez prowincję Bnie. 


-System parlamentarny 
w Rosji sowieckiej? 


szłaby ona w życie na wniosnę luh 
latem 1937 r. 

Otóż, jak donosi „Daily Herald", 
Rosja porzuca system sowiecki. 
Nowa konstytucja przywraca wszy 
stkim obywatelom prawo głosu, 
wprowadza 
powszechne, równe i tajne gloso- 

ware. 

Włościaństwo będzie zupełnie 
równouprawnione z robotnikami, 
czego niema dotąd w konstyłucii 
sowieckiej, 

Powsłanie ogólny parlament 
wszechzwiązkowy, powstaną par- 
lameniy poszczególnych republik, 
oraz samorząd miejski i gminny. 

„Przystępiujemy do próby zasto: 
sowania najlepszych elementów 
systemu parlamentarnego, aczkol- 
wiek może to wywołać zagranicą 
pewną wesołość (!)" — miał a- 
świadczyć Mołotow, przewodni: 
czący rady komisarzy ludowych. 

Szczegóły nowei konstytucji nie 
są dotąd znane. Niewiadomo, czy 
Rząd będzie odpowiedzialny przed 
parlamentem, czy są przewidziane 
swobody obywatelskie, jak wol- 
ność słowa, zgromadzeń, stowa- 
rzyszeń i t. d. 


Daladier na czele radykałów 


Na posiedzeniu grupy parlaman 
tarnej partii radykalnej dokonana 
przez aklamację wyboru dep. Da- 
ladiera na stanowisko przewodni- 
czącego grupy na miejsce dep. 
Delbosa, który złożył dymisję 2 


Na posiedzeniu Wielkiej Rady 
Faszystowskiej Mussolini wygło- 
sił sprawozdanie o sytuacji poli- 
tycznej i wojskawej. Po wysłucha- 
niu sprawozdania Wielka Rada 


darność z walczącymi. 


Faszystowska uchwaliła rezolucję, 
króla zachowywali się z wielką © {w której omawia sytuację we- 
wnętrzną jaka wytworzyła się pod 


racji objęcia stanowiska ministra 
sprawiedliwości w gabinecie Sar- 
raut. Deputowany Daladier łączyć 
więc będzie jednocześnie stanowi- 
sko prezesa partii radykalnej i pre 
zesa grupy parlamentarnej. (PAT). 


Wielka Rada Faszystowska 


wobec sytuacji na terenie międzynarodowym 


koniec 3-ego miesiąca obiężenia 
gospodarczego, i po stwierdzeniu 
„godnego podziwu spokoju i wy- 
*rwałości narodu włoskiego”, usta- 
lila zasadnicze linje kontrakcji wło 
skiej ne wypadek dalszego zao- 
strzania się sankcyj. (PAT). 


Najpotężniejszą bronią Świata Pracy 
jest solidarność walczących i s6 


Str. 2 


Martyrologja socjalistki 


w Rosji sowieckiej 


Donosiliśmy niedawna za bjule- 
tynem Międzynarodówki Socjali- 
stycznej o prześladowaniach į u- 
drękach socjalistów w Rosji m 
wiecklej, o znęcanin się nad mA 
zasłużonymi dla rucha robotnicze- 
go socjalistami, jak Czerewanin, Ra 
miszwili į in. 

Obecnie tow. de Brouckere, 
przewodniczący Międzynarodówki 
Socjalistycznej, ogłasza wzruszają- 
cy apel a uwolnienie socjalistki, 
mieńszewiczki Ewy Brojdo. 

Ewa Brojdo mieszkała w Lon- 
dynie. W r. 1927 udała się do Ro- 
sji, by nawiązać kontakt z organi- 
2acjami i przyjaciółmi Pojechała 
aczywiście nie z paszportem na wła 
ane nazwisko, ale udało się jej do- 
stać do Rosji i skomunikować się 
z towarzyszami, 

Wkrótce jednak czujne 0ko G. 
P, U. dostrzegło ją. Bez procesu 
wysłano ją do „miejsca odosohnie- 
nia" dla politycznych w Suzdaln, 
gdzie spędziła trzy lata. 

Spędziła w warunkach ciężkich, 
Brojdo, kobieta sędziwa, nabawiła 
się tam renmatyzmu. 

W r. 1930 skończył się termin 
zesłania; zdawało się, ża trzylet- 
nia kara w polączenin z chorohą 
wysiarczy za „przestępstwo” nie- 
legalnego pobytu w Rosj. 

Okazalo się, że nie, W r. 1930 
skazano — oczywiście bez sądu 
— Ewę Brojdo na zesłanie do Ta- 


szkentu. Ale już nie na trzy lata, 
leca na pięć latl 
Dzielna, o niespożytej energji 


kobieta przetrzymala i tę mękę. 
Udala się jej znaleźć skromne za- 
jęcie w apiece i ią drogą przeżyć 
nowe lata wygnania, 

Nareszcie skończył się termin. 
W końcn ub. r. minęło 5 lat I cóż 
się dzieje? 

Ewę Brajdo skazują na dalsze 5 
lat zeslania, tym razem już nie w 
'Turkiestanie, lecz gdzieś na gra- 
nicy Mangolji, w miejscowości, któ 
rą trudno znaleźć na maple geo- 
gralicznej, mianowicie Ulala, Ska- 
zują bez podania motywów, bez 
cienia jakiegoś uzasadnienia, w 
tym jedynie celu, hy ją wreszcie 
zgnębić fizycznie, by już nie nszła 
z życiem. 

Ewa Brojdo jest bardzo zasłużo- 
ną działaczką socjalistyczną. 

Za carztn skazano ją kilka razy 
na zesłanie, a następnie na długie 
lata katorgi za udzial w r. 1904 w 
ruchawce rewolucyjnej w Irkucku, 
znanej pod nazwą „oblężenia Ro- 
manowa*, 

Epizod ten opisała ona później, a 
jej opowiadanie miało ogromne po 
wodzenie wśród robotników i bu- 
dziła entuzjazm w sercach rewoln- 
cjonistów rosyjskich, 

Opowiadanie ta wydaj drukiem 
Rząd sowiecki w r. 1928, jako le- 
klurę dla dorastającej młodzieży 


„Trzecia”" Rzesza pełna gniewu 


Spowodu narad w Londynie i w Paryżu 


Niemieckie Biuro Informacyjne po 
daje zestawienie glosów prasy her- 
Ińskiej o naradach paryskich. 

„Der Angriff" pisze: Anglja zbroi 
się w rozmiarach, dających da my- 
ślenia calemu światu, W Paryżu roi 
się od dyplomatów. Zbrojenin angiel- 
skia stanowią niewątpliwie tlo lon- 


dyńskich | paryskich rozmów dypla- 
matycznych. Dla nzasadnienia psycho 
logicznego olbrzymich 


Wobec ię mown o nie- 
bezpieczeństwie niemieckiem. Litwi- 
now dodał od siebie w Londynie, 4% 
mógł, aby wymalować na ścianie %9 
amu _niebezpieczeństwa niemieckiego. 
Q ile nawet w Londynie nie wywarło 
ta dużego wrażenia, to w Paryżu wy 
wody {ego życzliwie powitanó | 0- 
śługiwano się niemi zapewne w ror- 
mawach a przedatewiclelami Europy 
Wschodniej i Bałkanów, którzy wy- 
znaczyli sobie rendez-vous w Paryżu 
dla rozmów o nowych projektach nad 
dunajskich, 

Niektóre pisma sądzą, że Litwi- 
now w rozmowie z Flandin'em pod- 
kreślił, iż Moskwa ze względu na 
przyjaźń z Pragą jest szczególniej 
ramiarezowana w utrwaleniu stalo- 
sci siosinków w Europie Środkowej 
i Wschodniej. Czy tysiącom jego ne 
bretnic zanfano nad Sekwaną ? 

Zreszta podobno Eden z Litwinn. 
wam mówili więcej o Dalekim Wscho 
dzie, niż o Europie Środkowej. W 
każdym razie wszyŁtka wskazuje, że 
«utcpa z powodu zbrojeń angielskich 
wchodzi znowu w okres burzliwej nk 
cii dyplomatycznej. 

„Berliner Tageblatt“ pisze: Dla- 
czego wysunięto znowu na czoła za- 
gadnienie paktu naddunajskiego, nie 
wiadome. Najwidoczniej wynika ta 
ze zbliżenia angielska - sowieckiego, 
które następuje z szytkością, przy- 
nominującą słowa Talleyranda, że pe 
ipiech jest rzeczą najbardziej ezko- 
dliwą. Działania Japonji zmuszają 
Angiję do znalezienia się obok wlad- 
ców Kremla, Ta jeat pewne, Nata 
miast wpływ tej sytuacji na zagad- 
nienie naddunajskie i położenie Au- 
Strli jest mniej zrozumiały, Państwa 
hałkańskie obawiają się chwili, w któ 
rej padnie na nie znowu olbrzymi 
cień czerwonego państwa. Balkany 
chcą należeć tylko da siebie, W głębi 
serca nawet pod haslem zbiorowej 
akcji mle chcą one stać aig częścią 
koła, nad którego biegiem w chwili 
decydującej nie hędą mogły panować. 
Nie możemy uwierzyć, aby Rumunja 
chciała stać się obozem wojennym 
armji czerwonej. Nie możemy też u. 
wierzyć, aby Londyn i Paryż byly 
tak krótkowzroczne, aby wręczyć So- 


ARE z | 
Pokwitowania 
NA BEZROBOTNYCH 
Kazimierz Witalski 5 zł. 


DLA AMNESTJONOWANYCH 
WIĘŹNIÓW 


Tadeusz Rutkowski w Wilnio 3 zł. 
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wielom drag, którym w ciężkiej 
chwili nie tylko wyważą drzwi da 
Europy, zle nawet otyorzą je sobie 
zupełnie legalnie, Gdyby jednak isto 
tnie Sowiety minły brać udział w ope 
racjach zbrojnych, w których chodzić 


„New York Times" donosi, że 
Włosi w obawie przed embargo 
na naitę zakontraktowali 13 okrę- 
tów - cystern, przeważnie skandy- 
nawskich, celem transportu nafty 
z zatoki meksykańskiej do Włoch 
jeszcze w tym miesiącu. Większą 
część tej nalty zakupiono od ale- 
zależnych towarzystw nafłowych, 
albowiem inne towarzystwa nafto- 
we nie są skłonne da zawierania 
tranzakcyj z Włochami, ażeby nie 
przekroczyć normalnego poziomu! 


w pierwszym rzędzie tak zw. „par 
celanci", czyli włościanie  osiadli 
na gospodarstwach, nabytych od 
Banku Rolnego w drodze parcela- 
cji majątków ziemskich. 

W wielu powiatach tworzone 
gą specialne kola parcelantów dla 
solidarnej abrony przed egzekucja 
mi i wyznciem z ziemi Na powie- 
towych zjazdach parcelantów po- 
dejmowane sę uchwały, domagają 
ce się natychmiastowego wsirzy- 
mania kroków egzekucyjnych oraz 
zawieszania licytacji ruchomości i 
nieruchomości już zajętych. 

Parcelanci domagają się nadto 
obniżki zadłnżenia o 66 proc. orsz 
powrócenig do obiegowego zlote- 
go i skreślenia dopisanych w wy- 
niku waloryzacji (ziemia pascefo- 
wana była w złotych w złocie) 72 
prac. Chłopi żądają wreszcie ob- 


sowieckiej, Wydał w tym samym 
czasie, kiedy aulorka medziała w 
Suzdalu, jako „przestępczyni" po- 
lityczna! 

Tak bolszewicy rozumieją wy- 
chowanie socjalistyczne! 

Do gorącego apelu tow. Bronc- 
kern o uwolnienie Ewy Brojdo, o 
uratowanie jej życia, przyłączą się 
wszyscy ludzie, w kótrych nie za- 
gasła jeszcze ostatnin iskierka spra 
wiedliwości i współczucia, 


Na froncie walk robotniczych 


Akcja w monopolach trwa 


Akcja robotnice i robotników 
monopolów twa w Warszawie } 
| na prowincji. Od soboty ub. tygo. 
dnla strajkują demonstracyjnie 
robotnice i robotnicy fabryki tyta 
niowej w Krakowie, 

Od wtorku strajk przedłużony 
został wszędzie do 2 godzin dzien- 
nie. 

. 

Wczoraj odbyla się konferencja 
przedstawicieli robotników z dyr. 
*Lemckim (z Monogolu Tytoniawe- 


go) i Sachnowskim (z Monopo!u 
Spirytusowego) w lokalu Monopo- 
lu Spiryt w Warszawie (Leszno 1). 

Dyrektorowie przediożyli swój 
projekt załatwienia sprawy postu 
latów robotniczych. 

Wobec zbyt zróżniczkowanych 
sposobów zastosowania ulg dla 
pracowników, jak również wohec 
nleobjęcia ewentualnemi ulgami 
pewnych grup, zatrudnionych w 
mononolach, projekt ten nie został 


Dyrekcje obu monogolów meja 
w najbllśszym czasie porozumieć 
się z Ministerjum Skarbu i wezwać 
przedstawicieli robotników na dal- 
sze konierencje. 

O 

Akcja robotnie i robotników 
monopotów trwa nadal i nadal jest 
imponująca w swej solidarności 1 
powadze. Nastrój robotnice 1 robot- 
ników doskonały, gdyż ożywia ich 
przekonanie co da słuszności spra- 


przyjęty przez przedstawiciel ra-| wy i pewność zwycięstwa. 


botników. 


L. Nowskowski i Syn 
Wazrszawn, ul. Elektornina 24, rig Solnej. Tel. 503-23 
paleca w wielkim wne ga a cy mia ze z gotowa 


Rozgoryczenie wśród kolejarzy 


|Rożotacy pop erajcie 
iswoje pismo cotzienne 


CENY KONKURENCYJNE. 


Przegląd_prasy 


„nlilirym społeczny” 9. Sławka... W praklyie 


„Kurjer Poranny" wydrukował 
artykuł, zwalczający tych, którzy 
rozpisują się na temat potrzeby 
zniesienia „ełatyzmu” w Polsce. 
Z polemiką przeciw wywodom 
„Kurjera Porannego" wystąpił 
przysięgły obrońca „inicjatywy pry 
watnej” i wróg ingerencji Państwa 
w życie gospodarcze, organ „Le- 
wiatana*, „Kurjer Polski". Pole- 


będzie o Austrję, byłoby to dowodem, 
żę Zachód w swojem wygodnem nie- 
zdawaniu sobie sprawy z położenia 
nie obawia się wciągnąć czerwone So 
wiety do zachodnio-europejskich po- 
wikłań, (PAT). 


Szukają na gwałt nafty 


w obawie przed zakazem wywozu do Włoch 


eksportu. 

Włosi pertraktują obecnie o za- 
warcie kontraktów na olbrzymie 
ilości nafty sowieckiej po cenie 
wyższej od ceny ustałonej na ryn- 
ku światowym. Ogólna ilość nafty, 
zakupionej przez Włochy, nie jest 
znana, lecz — jak utrzymują -- 
został zakontraktowany szereg o- 
krętów - cystern, które mają 
przewieżć z Batumu da Włoch 450 
tys. beczek nafty. (PAT). 


Samoobrona chłopów 


przed egzekuci'ami 


Podjęta przez Państwowy Bank |niżenia stopy procentowej długów 
Rolny akcja egzekucyjna na wsi/z tytułu nabycia ziemi do 2 prac 
wywołała ruch samoobrony wśród | w stosunien rocznym í umorzenia 
chłepów. Akcje obronną podjęli! kosztów egzekucyjnych. (Press). 


Firma egzystuje ad 1890 rok% 


mika ta nie była prowadzona w 
wytwornym stylu: 


„Może wreszcie pismo to („En- 
rjer Poranny") zerwie z metodą 
bronienia etatyzmn kłamstwem. Przy. 
klad: w polemice w sprawie słyn= 
nej już liczby 1907 „Kurjer Po- 
ranny" świadomie sfałszował to, 
co w tej sprawie pisał p. Bernadzi. 
kiewicz. Pierwszy taki występ „Ku. 
rjera" nazwaliśmy ignorancją, skie 
rowaliśmy go do właściwego Żro- 
dła. Ponieważ jednak ape! ten nie 
poskutkował, mamy podstawę, aby. 
twierdzić, ża wchodziła tu w grę 
nie nieświadomość, lecz fałsz, za- 
klamanie | to najgorszego rodza. 
ju, nie oparte na wewnętrmem 
przekonaniu autora, lecz na chęci 
wprowadzania w błąd opini”. 
Jeszcze z grubszego końca od- 
powlada „Kurjer Poranny", który 
wysłąpienie sąsiedniego organu 
„Sanacyjnego* nazywa zuchwal. 
stwem i przeprowadziwszy obronę 
swego stanowiska, tak olo soczyś- 


cie kończy: 

„Ota rekord cynimu i zuchwal- 
stwa. W tym samym  „Kurjerze 
Polskim" na sapaltach którego p. 
Bernadzikiewicz szczyej mie, $ 
przeraził spaleczeństwa wizją 1907 
niednostsk" gospodarczych, gdz 
Powątpiewa dystyngowanie, czy to 
aby wszystko, czy aby cyfra 1907 
„Jednostek* cdpowiala rezniarom 
działalności państwa - przedsiębior- 
cy"—w tym samym dzienniku po- 
wieda się, że to „Kurjer Poranny" 
wymyślił cyfrę 1907, że ją „Świa- 
domie sfałszował”. 

Tu jnż nawet nie wystarczy bić 
trzy razy dziennie. Nle wystarczy 
i mia warto. Żegnamy ', 


$-EK. 


-~ 
= 


Jeżeli chodzi o treść sporu, „Ku. 
tjer Poranny" ma po swojej stro- 
nie Iwią część racji. Ale czy ta 
polemika nie jest jeszcze jednym 
przykładem tego, jak wygląda 
w praktyce koncepcja „solidarys- 
tyczna" p. Sławka? 


Zniżki cen 
nie dotarły na wieś 


Po kilku tygodniach od zakoń- 
czenia t. zw. akcji zniżki cen prze- 
mysłowych, organizacje rolnicze 
stwierdzają, iż zniżki cen nie d3- 
tarty do wsi. Minimalne obnizki 
cen niektórych artykułów nie mo- 
ga mieć żadnego wpływu na sy- 
tuację gospodarczą wsi. 

Jednym z najważniejszych dla 
wsi produktów pierwszej potrze 
by jest nafta. Zastosowano tu w 
detalicznej sprzedaży zniżkę ceny, 
wynoszącą 2 grosze na litrze. 
Włościanie kupują zwykle naitę w 
porcjach półlłtrowych, a więc zniż- 
ża ceny wynosi tu zaledwie I grosz. 
Kupcy zazwyczaj tego grosza tie 
wydają zupełnie, albo dają kupu- 
jacemu wzamian jakiś wątpliwej 


wartości cukierek. To jest cała 
korzyści wsi z patanienia nafty. 

Podobnie przedstawia się sytua- 
cja w dziedzinie żelaza. Przed 
dwoma laty kilogram gwożdzi ko- 
Sztował 40 groszy, później kartel 
podniósł tę cenę na 50, a następ- 
nie na 55—50 groszy, zależnie od 
dhigości. Obecnie kilogram gwoz- 
dzi d-calowych sprzedawany jest 
konsumentom wiejskim po 35 gr. 
1 tu zatem, jeżeli zastosowana ja- 
kąś zniżkę, to jest ona groszowa. 

Wieś stwierdza, iż akcja zniż- 
kowa nie przyniosła rolnictwu ża- 
dnych korzyści. Przeciwnie, roz- 
Budzone nadzieje na zniżkę cen 
wywołały rozgoryczenie z doznane 
go zawodu. (PRESS). 


Wprowadzenie specjatnego po- 
datku od uposażeń, łącznie z reduk 
cją niektórych pobocznych zarob- 
ków (dodatki, premie) oraz z ogra- 
niczeniem dni pracy, spowodowa- 
ły, że sytuacja pracowników kole- 
lowych znacznie się pogorszyła. 

Wyrazem nastrojów, jakie panu- 
lą wśród warsztatawców, był jed- 


nogodzinny strajk demonstracyjny 
w warsztatach kolejowych na Na- 
wem Bródnie w Warszawie. 

Pracownicy, przerwawszy pracę, 
udali się pod kancelarję naczelnika 
warsztatów | przedłożyli mu pro- 
test swój przeciw nowym obciąże- 
niom podatkowym i przeciw ob: 
niżce pensyj, 


Politechnika warszawska 


Na politechnice warszawskiej 
doszło wczoraj znów do gwałtow- 
nych staré. Kilku akademików 
zostało ciężka pohilych. Zajócia 
tastąpiły na wykładzie Hzyki dla 
pierwszego roku wydziału mecha- 


Drogi protes p. W. 


nicznego i elektrycznego. Inicja- 
tywa należała, oczywiście, da „na- 
rodowców"”. Młodzież lewicowa 
dała znowu stanowczy odpór. P. 
rektor Warchałowski zachowuje 
nadai spokój olimpijski, 


(ierostewskieg 


z redakcją „Prosto z mostu" 


Przed Sądem Okręgowym War- | przy pomocy tej wydał swoich „Ja 


szawy rozegrał się wczoraj drugi 
epilog wystąpienia krytycznego re- 
dakcji pisma „Prosto z Mostu" 
przeciwko Wacławowi Sieroszew- 
skiemu. Jak wiadomo, p. Siero- 
szewski poczuł się dotknięty za- 
równo zamieszczeniem w piśmie 
tem jego karykatury, jak i omó- 
wieniem jego stanowiska w spra- 
wie amnestji dla b. więźniów brze. 
skich i w sprawie Berezy Kartu- 
skiej. Jak pisaliśmy, proces o ka- 
rykaturę wywołał zrozumiałą sen- 
sację, gdyż, jak dotąd, nikt nie wy- 
stępował o „zniesławienie”, ani 
obrazę spowodu... karykatiny, Sąd 
grodzki wydał w tej sprawie wy- 
qok skazujący i sprawa znajdzie 
się na wokamdzie sądu drugiej m- 
stancji. 

P. Sieroszewski w procesie wczo 
rajszym wystąpił przeciwko red. 
Piaseckiemu, który w artykule 
„Prezes Akademii Literatury o wię 
Źniach brzeskich i Berezie Kartu- 
skiej" między innemi przypomniał, 
iż p, Sieroszewski, będąc na zeala- 
niu na Sybecji, miał stypendjum 
cerskiego Tow, Geograficznego i 


kutów", 

Obrońca p. Pinseckiego, adw. 
Holmokl-Ostrowaki, złożył mate- 
rjat dowodowy, r którego red. Pia- 
secki czerpał swa informacje. 

Red. Piasecki przyznał się do 
napisania artykułu, lecz zaznaczył, 
że do winy zniesławienia się nie 
poczuwa. Podkreślił też zdziwie- 
nie, że p. Sierogzewski wyntąpił a 
zniesławienie, gdyż chodziła a wia 
domości sprawdzone i drukowane 
w szeregu wydawnictw, a nawet 
poruszane przez samego p, Siero- 
szewskiega w jego dziełach. 

Adw. Holmok|-Ostrowsk, prosił 
o dopuszczenie świadków: gen. 
Michaelisa, Andrzeja Struga, Jana 
Nepomucena Millera, red. Gatezyń 
skiego i A. Nowaczyńskiego, 0- 
brońca wnosił też o dopuszczenie 
w charakterze ekspertów red, tow. 
M. Niedziałkowskiego i red, Mac- 
kiewicza, którzyby mogli stwier- 
dzić, że obowiązkiem dziennika- 
rza było omówienie stanowiska p. 
Sieroszewskiego w sprawach tak 
poważnych, jak Brześć i Bereza. 

LE. 


Ciężkie więzienie 
już po wyroku I instancji 


Według normalnej procedury lu- 
dzie, skazani na ciężkie wiczienie, 
m = niem umieszczani dopiero po 
uprawomocnieniu się wyroku, Ta 
też inkt odesłania 12 skazanych w 
procesie O.U.N. w Warszawie od- 
razu do najcięższych więzień, bu- 
dzi dnże wrażenie, 

Jak podawaliśmy: Bandera, Łe- 
bed, Karpyneć ł Klymyszyn znaj. 


dują się w wiezieniu Świętokrzy= 
skiem, Hnatkiwska jest w więzłe- 
nin w Sieradzu; pozostali, prócz 
Zaryckiej, we Wronkach. 

Do władz wpłynęła w tej spra 
wie petycja, podpisana przez kil- 
ka tysięcy kobiet, z prośhą o prze- 
niestenie skazanych w pierwszej 
tylko instancji do więzień zwy- 
kłych. LE. 


Tala dyktatura Han. Cal (nia 


w łonie Kuomintangu 


Z Tokio donoszą: W łonie Kuo- 
mintangu utworzyła się silna gru- 
pa, która prowadzi walkę przeciw 
dyktaturze Czang-Kaj-Czeka. Wo- 
dzem tej grupy jest Czen-Go-Fu. 
członek głównego komitetu Kuo- 
mintangu. Potrafił on pozyskać 
dla wej sprawy dowódców wuj- 
skowych z kilku prowincyj. Dzien- 
niki wyrażają pewność, iż o ile 


Czang - Kaj - Czek nie dojdzie do 
zgody ze swymi przeciwnikami w 
Kuomintangu, w Chinach rozpocz- 
nie się okres zupełnego bezładu i 
anarchji. Orjentacja projapońska 
Czang - Kaj - Czeka, zdaniem 
dzienników, tłumaczy się osłabie. 
niem jego pozycji wewnętrznej. 
(ATEJ 


e Chcąc przeczytać pismo, trzeba je kupić + 


[ZEBRA | OMA 


Rocanica austriackiego powstania robotniczego 


(1934—1936) 


W ciągu lutego zorganizowany 
proletkrjat Europy obchadm dru- 
gą rocznicę koh derskiego powsta 
mia sustrjackich robotników. Głó- 
wne walki odbyły się w Wiedniu; 
pamiętne zwłaszcza zostanie bom- 
hardowanie pięknych gminnych do 
mów robotniczych przez oddziały 
Dollfusea i Feya. 

Imiona bohaterów tych niezwy- 
kłych walk — jak tow. Kolomana 
Wallischz — nazawsze pozostaną 
w naszej pamięci i sercu. Szczegó 
łow tych ofiarnych bojów w Wie- 
dnin, Linzu, Brucks innych miej- 
scowościach przypominać nie bę- 
dziemy, podawaliśmy je w swoim 
czasie bzrdzo dokładnie, 

Natomiast trzeba uprzyiomnić 
sobia pewne nanki ogólne, płyną- 
ca z tych walk, oraz zastanowić 
æq nad dniem dzisiejszym Anatzji. 

Pierwaza nauka — to tradność 
zmobilizowania wieficich mas pra 
latarjatu do decydujących walk w 
dobie kryzysu i bezrobocia, Ryli 
tacy, którzy przypnszozali, że kry 
zya zaoatrzy walkę, Jednakowoż 
trwałe bezrobocie, bojaźń stracenia 
pracy i t. p. osłabiają rastrój ofen- 
sywny. Mimo wspaniałej organi- 
zacji, mimo wyjątkowego poziomu 
uświndomienia szerokie masy (na- 
ogół] nie brały udziału w walkach, 
a naweł w proklamowanym straj- 
k upowszechnym  Lutowe walki 


SE 


najkeółszą I najszybciej pro 
wadzącą do wydobycia sią 
z klopołów ł biedy? Wybierz. 
cle drogą przeznaczenia I lo- 
aul Ta drogą jest lolerja, która 
w jednaj chwilimoże Was usz. 
częśliwić, obdarzająć wygra- 
ną. Losy da l-ej klasy 35 loter]i 
sa już do nabycla w kolekiurze 


A.WOLAŃSKA 


Cantrala; 
Warszawa, Nowy Świat 19. 
Oddziały: 

w Warszawie, Wilnie I Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowa 
zalaiwlamy adwrotnie. 
Kania P K. O. 7192. 
Cena losu 40 zł; ćwiarika 10 zł. 
Clągnlanie 20 lutego. 


amatrjackie były raczej poiedyn- 
kiem „Schutzbund” z Rzężem. 

Druga nauka — zależność wal- 
ki w poszczególnym kraju ad sy- 
tuacji miądzynara.owej, W An- 
strji rozmach walki był tłumiony 
przez świadomość, że opiekunem 
Dollfussa jest Mussolini. W razie 
zwycięstwa robotniczego wkroczy 
łyby wojska włoskie. Może, nabu- 
ratnie, także hitlerowskie, Tak 
walka proletarjacka w jednym kra 
ju zależy od postępu walk w in- 
nych krajach, 

Przejdziemy teraz do dnia dzi- 
się'azego. Dziś w Austrji rządzi 

ijakksko - socjalnych i 

„Heimwehry”. W 
tym bloku „Heimwehra” jest górą, 
i ks. Starhemberg osobiście rządzi 
Austrją. Podstawa społeczna a- 
toti jest bardzo mała! Duchowień- 
stwa katolickie; żydowska [|] bor- 
żuazja, bojąca się hitleryzmu; tro- 
chę chłopów klerykalnych; monar 
chistycznie usposobieni oficerowie 
Masy są albo za partjami robotni- 
czemi albo za hitleryzmem. W tej 
sytuacji (także wobec braku gospo- 
darczych podstaw) Starhemberg 
musia} całkowicie oprzeć sią 1a 
Mussolinim. Ale Mussolini ogro- 
mnie osłabł —na skutek wyprawy 
abisyńskiej, Wobec tega Starhem- 
berg pojechał do Paryża szukać pa 
mocy u bloku angielsko - trancu- 
skiego; dowiedzieć nię jak ten blok 
zapatruje się na przywrócenie ma 
narchji Habsburgów; zbadać, czy 
nia da się wytworzyć federacji nad 
dunajskiej, jaka gospodarczej pod- 
sławy dla Austri 

Taka jest sytuacja. Tymczasem 
partja socjalistyczna! („rewołucyj- 
nych socjalistów”), naturalnie nia- 
legale, ogromnie sią wzmocniła i 
usiągnełe poprostu rekord roboty 
nielegalnej. W ktowym „Kampiła” 
tow. Baner oświadcza, ża nawsł 
nielegalna praca bolszewików w 
Rosji w r. 1917, w przededniu re- 
wolucji lutowej, byla ałohszę, niè 
obecna masowa prace auairjackich 
socjalistów. Nastrój jest wspania- 
iy. Jednakowoż tow. Bauer uwa- 
ża za konieczna przestrzec przad 
nadmiernym optymizmem, rozbu- 
dzomym przez osłabienie Mussoli- 
xiego, podróż Schuschnigga do Pra 
giit d. Albowiem, pawiada, no- 
wi opiekuni (Anglja, Francja) ma- 
dą tak samo bronić faszyzmu au- 
strjackiego, jak bronił go Mussoli- 
mi. Nie ulega jednak wątpliwości. 
dodamy ze swej strony, że konie- 
cznońć oparcia Bią na państwach 
demokratycznych spowodowała 
już pewną (drobną narazie] zmia- 
nę w faszystowskiei polityce Au- 
strji, tp. w postaci dość szerokiej 
amnesti, 

Co dalej? Na razie praca nie- 
legalna idzie pełnym rozpędem. 
Tworzą się matowe  organ:zacje. 


Tow. Hauser w cytowanym „Kam- 
plie" stwierdza, że Austrja w nie- 
legalnej pracy sioi na znacznie 
wyższym szczeblu, niż Niemcy, w 

których dopiero zaczęły łączyć się 
poszczególne organizacja i odła- 
my. Ale „dzięki”* terorowi Rząd 
anatrjacki potrafił w swej nowej 
centrali zawodowej  „Gewerk- 
schaftsbundzie" zjedroczyć przesz- 
ło 300 tys. robotników (z tego zna 
czna część b. chrześcijańska - ao~ 
cjalnych|. Pa odliczeniu bezrobot- 
nych, ta faszystowska centrala bi- 
czy 250 tys. pracujących robotni- 
ków; mimo taktyki bojkotu, zasto- 
sowanej przez parlję. W tych ia- 
szystowskich organizacjach znala- 
zło się sporo socjalistów (pod przy 
musem), i tow. Baner redzi im 
wszcząć  energ'czną akcję we- 


[wnątrz faszystowskich związków. 


Widzimy jasno, że mima porażk 
austrjacki Socjalizm nietylko nie 
został złamany, lecz zachował ca- 
łą swą siłę moralną i znajduje się 
w pełni rozwoju, Podobnie, jak w 
Hiszpanii, Stąd wniosek, że rewo- 
lucyjna taktyka austrjackich i biaz 
pańskich socjalistów — mimo pa- 
rażki chwilowej — dała znacznie 
lepsze rezulłaty, niż taktyka, za- 
stosowana w Niemczech. Obecnie 
zad hardza wiele załeży od sytuacji 
międzynarodowej. 

Towarzyszom austrjackim życzy- 
my powodzenie w ciężkiej pracy. 
W drugą rocznicę sostrjackiego 
powstania robotniczego składamy 
hold pamięci zamordowanych į za. 
słagom bojowników 

K. CZAPIŃSKŁ 


o większości republikańskiej 


Wynik wyborów do parlamentu 
greckiego wygląda jak złośliwy Íi- 
giel Ledwie bowiem sprowadzona 
królz z wygnania i osadzono go 
ponownie na tronie, a oto w pier- 
wszych po przywróceniu monar- 
chji wyborach większość manda- 
tów dostała się — republikanom. 
Venizelśści bowiem otrzymali 139 
mandatów (z tego właściwi ven- 
zeliści, czyli liberałowie, 127 man- 
datów, drobne grupki repubiikań- 
skia — 12), a komuniści 13, razem 
152 mandaty. 

Nawiasem mówiąc niewiadomo 
dokładnie „czy wśród tych mania 
tów komaniałycznych wszystkie 
'stotnia należą do komunistów, w 
Gracji bowiem od dłuższego cza- 
m lańnieje „jednolity iront' między 
zoczalistami i komunistami, a w 
takich wypadkach prasa i agencje 
bmrźwazyjne z aatysiakcją „glajch- 
malii” socjalistów z lbomunista- 
mi, Ale wróćmy da wyborów. 

Otóż monarchiści, których trry 
ną odmiany — Kondyliaa, Tsalda- 
risn, i Metaxasa — otrzyma lą- 
cznie 148 mandatów. 

Większość republikańska nie jest 
znaczna, Ale, jeśli weźmiemy pod 
uwage poprzednie cyfry, w któ- 
rych momarchiści pod wodzą Tsai 
darisa odnieśk przytłaczające zwy 
cięstwo, a także wynik plebiscytu 
w sprawie przywrócenia moner- 
chji, który przyniósł ogromne zwy 
cięstwa monarchistom, to ujawni 
się 

jaskrawe „rażące przeciwieństwa 
między wyborami, dokonanemi pod 
terorem dyktatury, a wyborami 
swobodnemi, w których ludność 
mogła dać wyrsz swoim własnym 
poglądom i sympatjom. 

Złośliwodć Ibeu jest tem większa, 
że akurat król domagał się czy- 


stych wyhorów, która wypadły 
— przeciw niemu, a jeśli nie oso- 
biście przeciw niemu, to w każ. 
dym razie przeciw tustrojowi mo- 
narchistycznemtu. 

Oczywista, ten wynik wyborów 
nie obali teraz monarchii i król aż 
jakoś „ię pogodzi” z tem, że tylko 
mniejszość jest za monarchią. 

Utworzenie nowego Rządu, jak 
wiadomo z depeaz „idzie opornie. 
Może nagła śmierć Kondylisa, te- 
go złego ducha Grecji lat ostatnich, 
zmniejszy płaszczyzną tazć i wa- 
iwi porozumienie między stronni- 
ctwami, 


Echo procesu Miss Cave 


Głośna była podczas wojny świa. 
towej sprawa panny Cavel, pielę- 
gnlarki, pracującej w szpitalach 
wojskowych, którą Niemcy roz- 
strzelali, podejrzewając ję o szpie- 
gostwo. 


Byta to jedna z licznych spraw, 
która wstrząsnęła opinią świata. 


Q zadenuncjowanie panny Ca- 
vel oskarżono niejakiego Gasto- 
na Quiena, który słanął przed są 
dem wojennym. W plerwszej m- 
stancji Quien skazany został na 
karę śmierci, ale nastąpiła rewizja 
procesu i sąd zamienił podsądne- 
mu karę śmierci na 20 lat wię 
zienia. 

Po 17 latach Quien obecnie wy- 
szedł na wolność I ogłosi! we fran- 
cuskim dzienniku „Journal”, iż 
domagać się będzie rewizji proce- 
su. Twierdzi on dalej z całą sta- 
nowczością, iż nie przykładał ręki 
do zadenuncjowania nieszczęsnej 
Cavel. 
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Życie oflarne 


Iza Zielińska 


Wkrótce po przyjeździe z Fran- dr. Józel Zieliński zmarł 12 gru- 


cj, Żielińscy zmieniają cały swój | dnia 1927 r, 


pracowicie zdobyty kapitał na 
marki polskie.. i w krótkim czasie 
stają się biedakami, prawie bez 
środków do życia. Łączyły mnie 
bliskie z Zielińskimi atosunki i 
wspomnienia studenckie z Paryża, 
więc zhliska widziałam te fatelne 
rmatecjalne skutki, wynikłe z ich 
patriotycznego zaułania w nasz 
Pierwszy, prawie bezwartościowy, 
pianiądz;, widziałem wtedy ich bo- 
haferską determinację: nie złorze- 
czyli, nie nciekli spowrotem dn 
bogatej Francji, — jak wielu na- 
szych amerykańskich reemigran- 
tów, lecz oboje wzięi się do pra- 
ty zarobkowej. — Dr. Józef Zie- 
Miński uzyskał stanowisko lekarza 
szkolnego wa francuskiej instytu- 
eji — a następnie byl radcą Mini- 
sterjum Opieki Społecznej, jako 
znawca higjeny pracy, a towaczy- 
szka Iza dostała lekcje prywatne 
języka francuskiego i tłómaczenia 
dziel naukowych, w czem była 
mistrzynią, posiadając głębokie 
wykształcenie i wspaniale włada- 
fe językiem francuskim. 

I tak do śmierci pracowali za- 


to śmierć ukochane- 
go, wiernego towarzysza doli i nie 
dok nietylko nie obcięła tow, Izie 
twórczych skrzydeł pracy i po- 
swięcenia dla ukochanych idei 
społecznych, lecz przeciwnie, po- 
rwała Ją w zupełności, bez resz- 
ty, przedewszystkiem da P. P, S. 

Tu, w naszej Partii, najdroższą 
Jej dziedziną była praca kultural- 
no-oświałowa i wychowawcza mło 
dego pokolenia oraz sprawy do- 
tyczące krzywdy matki i robotnicy 
w obecnym ustroju kapitalistycz- 
mym. A więc: Iza Zielińska jest 
stale członkiem prezydjum Cen- 
trmlnego Wydziałn Kobiecego P. 
P, S. i niesrtudzenie pełni obo- 
wiązki generalnej sekretarki, obej 
mnując nietylko pracę w kraju, ale 
i zagranicą, ze szczególnem uwzglę 
dnieniem kobiet polskich wśród 
naszych emigrantów pro'etarjac- 
kich w całej Francji. Jest wice- 
lub przewodniczącą Warszawski 
go Wydziału Kobiecego Partji, 
gdzie prowadzi stale odczyty, kur- 
ay, seminarja, pogadanki; — jest 
delegatką da władz partyjnych, do 
Caniralnego Zarządu Młodzieży 


zohkawa oi aziachetni ksdzię. Gdy | Socjalistycznej, spełniając tam dn- 


niosłą rolę nietylka nadzorczą, ale 
jako serdeczny, rozumny przyja- 
ciel młodego pokolenia socjalisty- 
canego; a jaka członek Głównego 
Zarządu Tow. Przyjaciół  Dzłeci 
wnosi duża nowych myśli i zarzą- 
dzeń współczesnej postępowej pe- 
dagogiki, Jako członek Głównego 
Zarządu Tow. Uniwersytetów Ro- 
boiniczych kontynuuje swą pracę 
kulturalno - oświatową w Pary- 
zu; a jako członek założyciel Tow. 
Klubów Kobiet Pracujących znaj- 
duje tow. Iza wielkie pole dla pa 
cy wśród kobiet na terenie kuh 
zalno-oświatowym; jako asd 
Głównego Zarządu Robotniczego 
Tow. Służby Społecznej wnosi 
swą inicjatywę przy powstaniu tej 
pożytecznej organizacji, 


Krąg zainteresowań lzy Zieliń- 
skiej sięgał szeroko i poza organi- 
zacje wyłonione z Polakiej Partji 
Socjalistycznej, klóra akładała Jej 
najwyższe zaułanie moralne, wy- 
bierając Ją stale na członka Sądn 
partyjnego, 

Mając gięboko rozwinięte uezu- 
cia humanitarne, tow. Iza była je- 
dną z założycieli Ligi Obrony Praw 
Człowiaka i Obywatela i stałą se- 
kretarką dej instylucji; poza tem 
zasiada w Głównym Zarządzie Pol. 
Związku Myśli Wolnej i tu zawsze 
zaznacza swój niezłomny charak- 
ter i cywilną odwagę, aż do samej 
śmierci, gdy na parę godzin przed 


śmiercią żądała od swej rodziny 
świeckiego pogrzebu. 

Jeszcze jedna dziedzina społe- 
czna pociągała ku sobie tę me- 
zwykłą kobietę — ta skazańcy 
więzienni, a wśród nich szczegól- 
nie interesowała się tow. lza nie- 
letnimi przesiępcami. esy 
więc w 1927 r. do „Patronału" 
ganizuje dla więźniów odczyty dla 
mężczyzn i kobiet, a dla nielet- 
nich przestępców pracuje w Są- 
dach dla nialetnich i tam nimi się 
opiekuje, Nia zapomniała tow. lza 
a mieszczęśliwych inwalidach wo- 
jennych, gdzie jest członkiem Za- 
rządu i pracuje jako ich opiekua. 
ka w schroniskach. 

Po śmierci swego męża, jako 
wdowa po lekarzu zbliża się do 
organizacji „Rodziny lekarskiej", 
by jako czynny członek aaae 
nieść biednym opuszczonym wdo- 
wom pomoc moralną i materjalną. 

Jeżeli poza tą wielką litanią to- 
warzysiw i organizacyj, dla któ- 
rych pracowała Iza Zieńńska, u- 
przytomnimy sobie, że ta wątła, 
drobna siedemdz esięcioletnia ko- 
beta musiała zarabiać na ewe u- 
trzymanie, że poza tem pisała du- 
żo jako utalentowana publicystka 
w „Rohotniku”, w „Głosie Kobiet" 
i we francuskich pismach — to 
stwierdzić musimy, że tylko gię- 
boka wiara w zwycięstwa Jej u- 
kochanych idei, dodawała Jej si- 
ły i zapału; — ża praca ta spo | 
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Rozwiązanie: wozystich 


wojskowych w 


Latem roku ub. Rząd hitlerowski 
rozwiązał ochotnicze organizacje 
wojskowe z najsilniejszą z nich — 
Stahłhelmem — na czełe. 

Ale oto obecnie komunikat u- 
rędowy donosi, że władze zamknę- 
ły żokale szeregu organizacyj woj- 
skowych i skoafiskowały ch ma- 
jatek. 

Chodzi tn o dwie organizacje 
wojskowe b. uczestników walk w 
krajach bałtyckich „dalej o zwią- 
zek, figurujący pod nazwą człau- 
ków „muzeum ku czci Śchlagete- 
ra”, wreszcie o organeację p. n. 
„Niemiecki front powojenny”, 

Organizacje „bałtyckie” rozwią- 
zano jednocześnie ze Stahlhelmen. 
Były prezes tych organizacyj dy- 
misjonowany major Bischoff — ma 
om swają „chlubną” karte w dzie- 
jach kontrrewolucji niemieckiej — 
otrzymał jednak pozwolenie na wy 
stawienie członkom  organizacyj 
świsdectw a ich służbie. 

Pozwolenie to wyzyskano w ten 
sposób, że otwarto nowy lokai i 
pod pretekstem likwidowania or- 
ganizacyj uprawiano agitację na 
ich korzyść, 

Związek p. m „Muzeum kt czci 
Schlagetera" miał nię sam razwią- 
zać, ule tego nie wykonał, Rozwią 
zanie tego związku jest szczegól- 
nie uderzające, Schlageter bowiam 


ERZE E, 


ochotniczych organi; 


Niemczech 


należy do rzędn hitlerowskich bo- 
haterów ;padł on w cznsie okupa- 
cji zagł Ruhry przez wojska koa. 
licyjne, a osobę jego hitierowcy 
wyzyskiwali z niesłychaną dema. 
gogją w walce z przeciwnikami po 
Ltycznymi i ustrojem demokraty= 
sznym Niemiec, 

Rozwiązanie ostatnich związków 
wojskowych, które w większej, Inh 
mniejszej mierze działały równole. 
gle z bojówkami hitlerowskiem i 
dopomogły hitlerowcom do zdaby 
ca władzy, świadczy z jednej stro 
ny o tem, że hitlerowcy hoją się 
najsłabszej choćby „konkuraneji” 
w dziedzinie uzbrojenia i nie chcą 
tolerować żadnej ochotniczej or- 
gamńzacji wojskowej poza partyje 
ng, hitlerowską. 

Z drugiej strony istnienie tych 
prganizacyj pomimo  fonnaltago 
ich rozwiązania i maskowania 
przez nie swej działalności, dowo- 

istnienia opozycji przeciw hi- 
tlerawcom także wśród reakcji © 
zabarwieniu _ monarchistycznam, 
czy innem; niewadom bowiem 
dokładnie, jaki był charakter rog- 
wiązanych or$amzacyj, 

Ca się dzieje ze Stahlhelmam, 
czy rozwiązał się, czy też pędzł 
dalej żywot pod jakąś fikcyjną na- 
zwą — niewiadoma. 


Makary niemieckiej cenzury prasowej 


Wskazówki niemieckie90 Mn.Propagandy 


Jak wladomo, niemiecka prasa 
może to tylko pisać, na co władza 
zezwala i niemat codziennie re- 
dakcje pism otrzymują wskazów- 
ki z Min. Propagandy, co należy 
wstydliwie ukryć przed  opinją 
publiczną, co należy podkreślić, a 
ca zupełnie zataić. 

Pomimo ponfności łych okólni- 
ków ministerialnych, przedostają 
się one do wiadomości publicznej 
i zaostrzają tylko ciekawość na 
rzeczy niedozwalone do ogłoszenia. 

Poniżej podajemy wskazówki z 
trzech dni z grudnia r. z.: 

17.X11 1935. „Ogłoszoną dzisiaj 
statystykę handlu zagranicznego 
należy podać w dziale gospodar- 
czym, a nie robić z tego sensacji. 

O procesie szpiega Lolly, który 
to proces toczy się w Szwajcacji, 
nie wolno nic pisać, ani nawet po- 
dawać wyroku". 

19.X11 1935. „Wiadomości o u- 
dziale żydowskich banków w nle 
mleckich pożyczkach są pad kaž- 
dą posłącią niepożądane w prasie 
niemieckiej. Próby, dokonywane 
przez holenderską firmę Philips w 
dziedzinie telewizji, nie są do pu- 
blikowania". 

20.XI1 1935. „O próbach zala- 
dowania samochodów na paro- 
wiec „Tannenberg“ przez wscho- 
dnio-pruską służbę morską należy 


podawać tylko urzedowe wiado 
mości. Ilustracji podawać nie 
© iti AGO TOD ja] 


łeczna, którą wykonywała zawsze 
i wszędzie tak gruntownie i wzo- 
rowo była dla tow. Izy niezbędną 
iak pownetrze, którem oddycha- 
my. Takich ludzi jest dziś mała; 
jest dziś coraz mniej... 

Polska Partja Socjalistyczna ucz- 
ciła należycie zaslugi i pracę Izy 
Zielińskiej gdy dnia 18 grudnia 
1934 r. najwyżsi przedstawiciele 
nasi żegnali uroczyście zwłoki Jej, 
złożone w naszej partyjnej kapli- 
cy w Związku Zawodowym Kole- 
arzy; w kaplicy okrytej kirem, 
pelnej kwiatów i wieńców, a ty- 
siączne rzesze robotnicze ż czer- 
wonymi sztandarami, przy dźwię- 
kach żałobnych orkiestr odprowa- 
dzały przez całą Warszawę, aż ra 
Powązki, na wieczny spoczynek 
wątła ciała o tak potężnej sile du- 
cha, 

A gdy nastąpiła pierwsza rocz- 
nica śmierci tej nieodżałowanej, 
niestrudzonej pracownicy — to 
Centratny i Warszawski Wydzia- 
ty Kobiece P, P. S. w dniu 15 gru- 
dnia 1935 r, urządziły uroczystą 
Akademię, gdzie znów czc.liśmy 
tow. Izę Zielińską: za Jej czyny 
wielkie i szlachetne; za Jej cha- 
rakter niezłomny; za Jej bezgra- 
niczne poświęcenie humanitarne; 
za wiarę i ukochanie wielkich 
Ideałów socjalistycznych. — Cześć 
Jej pamięci — niech nam wszyst- 
kim służy wzorem. 

Dr. J, Budzińska-Tylicku, 


wolno”, 

Wiele może dowiedzieć się oby 
watel niemiecki z takiej prasy, 
trzymanej pod kagańcem. 


Dramat 
w ogrodzie zoologicznym 


Przed paroma dniami rozegrał 
się krwawy dramał w ogrodzie me 
ologicznym w Kopenhadze. 

jesienią ub. roku, ze względu 
na zimną porę, zsunięto klatki dra< 
płeżników bliżej ku zoble, aby, 
zwierzęta miały cieplej. Obok klat- 
ki ze lwem „Nero“, będącym chlu- 
bą kopenhaskiego Zoo, ustawiona 
klatkę z dwoma lampartami. Je- 
den z lampartów ułożył się do snu 
tuż pod ścianą, przylegającą da 
klatki z lwem. 

Podczas snu wyciągnął przez 
kratę łapę, która znalazła się w 
Iwiej klatce. Nero skoczył, odgryzł 
lampartawi łapę aż po podramię 
i zeżarł ją. 

Lamparta dobiło. Ogród zoało+ 
miczny paniósł dużą stratę. 


Wśród czasopism 


„NOWA WIEŚ" Nr. 8,20 (Napra- 

wa, styczeń 1936). Styczniowy nu- 
mer „Nowej waè” wypełniany Jest w 
przeważnej mierze plonem konkursa, 
rozpisanego niedawno przez Redakcją 
tego miesięcznika na reportaż, nawe- 
łę i korespondencję wiejską. W oma- 
wanym tn numerze znajdujemy 
dziesięć spośród nadesłanych utwa- 
rów. Autorami ich są ludzie różnych 
zawodów i kondycyj, co znajduje zwój 
wyraz w różncrodnaści tematyki i œ- 
pracowania. Niezależnie jednak od 
tych natnralnych różnie, we wszyst 
kich drukowanych pracach konkur- 
sowych odzywa się mocny głos prota- 
stu przeciw dotychczasowym warnine 
kom egzystaneji, donośne wołanie a 
zmianą i przebudowę dzisiejszej — 
chorej Śmiertelnie — rzeczywistości. 
Sprawę tego protestu, ogarniającago 
coraz potężniejszą falą masy ludo- 
we, podnosi w zasadniczym artykula 
wsiępnym („Literatura protestu“) 
Marjan Czuchnowsłi, domagając zią 
scalania wszystkich piem robotniczych 
1 chłopskich w wielkim  „łudowym 
froncie prasowym" pod hasłami 
wspólnej walki w obronie demokracji, 
przeciw kapitalizmowi i faszyzmowi: 
Prócz tego, w numerze: aktualny ar- 
tykuł A. Chmury p. t. „O ziemie", 
obfity dział poetycki, żywe „Iskry Te= 
portara. 
MYŚL SOCJALISTYCZNA, Nr. 2/23, 
Nowy numer „Myśli Socjalistycznej” 
przynosi szareg interesujących arty- 
kułów treści pol'tycznej i zpołeczno- 
gospodarczej. M. in. o Izbach Pracy 
pisze Jan Wagner, rocznicy „Prole- 
tarjatn" poświęca gorąca wBpomnie- 
nie Janusz Zgórski, zagadnienia 
Frontu Ludowego omawia krytyczna 
Wiktor Alter. Pozatem: przegłąd 
prasy socjalistycznej, dzial sprawe- 
zdawczy, korespondencje, felieton H- 
teracki, bd 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środe 
Zagadki Dalekiego Wschodu ZastrzelonowSzwajcari! 


SOWIECKA „LEGJA 
CUDZOZIEMSKA“. 

Sztab arınji kwantunskiej otrzy- 
mal wiadomość o siormowaniu = 
Mongolji Zewnętrznej specjalnej 
„Legji Cudzoziemskiej", złożonej 
z Kałmuków, Kirgizów i innych 
mniejszości sowieckich, zbliża: 
nych rasowo do Mongołów. Ke 
dra tej Legji stacjonowana jest w 
Urdze i kuku innvcn punktach © 
pobliżu granicy mandżurskiej. Od- 
dział w Urdze liczy 10.000 żołnie. 
rzy i składa się wyłącznie z batal- 
jonów technicznych, przeważnie 
lekkiej artylerji, tanków i wajsk 
dączności. Dyscyplina w Legji jest 
b, surowa. Dowódcami Legji są 
sowieccy  clicerawie  sztabowi. 
Mongoli do Legji nie są wcale 
przyjmowani. 

SAMOLOTY SOWIECKIE NAD 

MANDŻURJĄ. 

Z Tokio donoszą: Sztab armji 
kwantunskiej urzędowo komuni- 
kuje, że w pobliżu m. Huńczuń w 
Mandżukuo ukazał się samolot so- 
wiecki, który zrobił kilka okrążeń 
1 niespodziewanie wylądował na 
oczach obserwującej go ludności. 
W samolocie znajdowało się 4 lot- 
ników. Lotnicy byli uzbrojeni, wa 
bec czego ludność cywilna ni. 
mogła ich zatrzymać. Pa upływie 
kwadransa samolot znowu wzbił 
się w powietrze i odleciał w kie. 
runku granicy sowieckiej, 
POCHÓD WOJSK CZERWONYCH 
W CHINACH. | 

komunistyczne w Ch? 


zbliżają się marszem koncentrycz- 
nym do miasta Kue-Yang [stolicą 
prowincji Kwejczao). Straże przed 
nie wojsk czerwonych znajdują się 
w odległości około 20 klm. na pa- 
ludniowy wschód od miasta. Na 
odsiecz wysłano wojska rządowe 
z prowincji Junnan oraz samolaty 
z Nankinu. 


STRAJK ROBOTNIKÓW MIĘS- 
NYCH W LONDYNIE. 
Nastrój wśród strajkujących ro- 
botników przemysłu mięsnego w 
Londynie jest bardzo gwsłtowny. 
Robotnicy obstawili całe Smith 
Field Market i patrolują wszystkie 
wejścia do hal, nie dopnszczając 
da żadnych tranzakcyj mięsem. 
ZAOSTRZENIE STRAJKU 
We wtorek wieczorem strajk 
robotników oraz tragarzy na lon- 
dyńskiej ceniralnej giełdzie mięs- 
nej doznał znacznego rozszerze- 
nia į zaostrzenia, Do strajku przy. 
łączyli się robotnicy porłowi w 
dokach, które magazynują mięso 
mrożone z krajów zamorskich, po- 
zatem robotnicy kilkunastu chła- 
dni, tak, że strajk ogarnął obecnie 
przeszło 15.00) pracowników. Ro- 


Wojska 


Podsłuch na terenie Sejmu 


„Donos“ do p. ministra na posłów 


We wtorek na popołudniowen 
posiedzeniu Komisji Budżetowej 
toczyła się dyskusja generalna 
nad budżetami. Przemawiał pam. 
in. generalny referent budżetu p. 
Miedziński, który usiłował zatu- 
szować wrażenie wywołane przez 
incydent pomiędzy posłami Kam:ń 
skim a Kozickim (patrz str. 2]. 

W toku dyskusji zabrał głas w 
sprawie oświadczenia pos. Kozic- 
Ki, który powiedział: 

„Poniewnż nie slyszałem nazwiska 
tega pana, który podpisał raport do 
p. ministra Poniatowskiega i użyłem 
wyrażenia, że biesłychaną jest rzeczą 
hy koledzy posłowie donosili o rozma 
wod. poinh pra probe 

z 0 
A aantal Jeż cay, SIAE Gia ło 500 furmanek zostało uwięzionych 
przez posła, lecz przez urzędnika Dy |Kez możności posuwania się dalej. 
zekcji Lasów. W tej sprawie *wye | Przy ratowaniu inwentarza zdarzały 
ram wą ćw p. Marszałka Sejmu, by'*3 wypadki zatonięcia ludzi. 


Obrady Parlamentu angielskiego 


Angla nie prowadzi żadnych rokowań z Włochami 


Po przerwie świątecznej, trwa- 
jącej 6 tygodni, we wtorek po po- 
łudniu obie izby parlamentu ar- 
gielskiego wznowiły swe prace, 

W odpowiedzi na interpelacje 
minister Eden poruszył m in. kon- 
flikt włoska-abisyński, dając krót- 
ki pogląd rozwoju syluacji na 
przestrzeni ostatnich miesięcy ze 
szczególnem uwzględnieniem ro- 
kowań genewskich, oraz udzielo- | kowań odnoszących się do zażegna 
mych przez państwa śródziemuc- | nia koniliktu wschodnio - alryksń- 
morskie zapewnień w sprawie za- | skiego, 


„Głównym celem mego życia 
będzie utrzymanie swobód mego narodu” 


Przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego w  lzbis 
Gmin odczytano orędzle króla 
Edwarda  Vill-go, wyrażające 
podziękowanie za deklaracje 
lojalności. Orędzie głosi m. in.: 
„Możecie być pewni, że głównym 
pelem mego życia będzie utrzyma- 


zechciał zająć się sprawą podsłuchu 
urzędnika i zechciał wziąć w obronę 
poslów na terenie Sejmu". 

Referat generalny a budżecie 
wygłosi p. Miedzinski w sobotę. 


POWÓDŹ NA POLESIU 
W wielu miejscowościach we wscho 
dnich powiatach Polesia rzeki wystą- 
piły z brzegów. Z powodu podmycia 
przez wodę nasypów drogowych i xe- 
rwania mostu pod Pleszczycami oko- 


pewnienia ewentualnej pomocy. 
Minister podkreślił ponadto okoli- 
czność, że komitet 18-tu narazie 
zaprzestał poszukiwania dalszych 
rozwiązań komypromisowych, ca 
najzupełniej odpowiada opinii Rzą 
du angielskiego, Eden zaznaczył 
ze szczególnym naciskiem, że Rząd 
angielski ze awej strony w chwili 
obecnej nie prowadzi żadnych ro- 


nie swobód mego narodu oraz dba 
laść o dobrobyt moich poddanycii 
bez względu na klasę społeczną. 
Bardzo proszę o waszą pomoc, 
abym mógł usprawiedliwić pakła 
dane we mnie zaufanie podczas 
całego mego panowania" (PAT). 


B EZSEN N O S Ć wyniszcza organizm, 


a powstaje częsta wskutek zaburzeń układu nerwowego. Zioła Magistra 
Wolskiego ze znak. ochr. „PASIVEROSA, zawierające Passitlorę (Kwiat 
Meki Panskiej) roślinę a własnościach uspakajmjących łagodzą zaburze- 
ma systemu nerwowego: nerwicę serca, bóle i zawroty głowy, uczucie 
miepokoju i sprowadzają krzeniąty, naturalny sen. Ze względu na swe 
Jagodne działanie, pozbawione szkodliwych wpływów ubocznych, mogą 
być stosowane bez obawy przyzwyczajenia przez wszystkich bez różnicy 


wyTwórwia MAGISTER WOLSKI TAATA 


ZŁOTA 14 


Fala wie. 


DZIAŁALNOŚĆ DŁA CHIN*. 

Z Szangheju donoszą: Ambasa- 
dor japoński w Chinach Arioszi od 
źnaczuny został przez Rząd nan 
kiński wysokim orderem „Czerwo- 
nego Jaspisu“, za „wysoce poży- 
teczną dla Chin działalność”, Nie- 
zgłębiona jest ta chińska dyploma- 
cja... 


kowania ugodowe pozostały do- 
tychczas bezowocne, ponieważ z 
jednej strony strajkujący uzależ- 
niają podjęcie pracy od nwzględ- 
nienia swych postułatów ekono- 
micznych, podczas gdy z drugiej 
strony pracodawcy przed rozpo- 
częciem rokowań w sprawie zmia- 
my tych warunków domagają się 
uprzedniego pawrotu do pracy. 
Późnym wieczorem we wiorek 
na Smita Fiejd Market odbył się 
wielki wiec przy udziale kilku ty- 
sięcy robotników, którzy uchwali- 


li jednomyślnie  kontynnowanie 
strajku. 
STRAJK KOLEJARZY 
W CHILE — 


MILITARYZACJA KOLEL 
We wtorek wybuchł w Chile czę 
éciowy straj kolejowy. Rząd ogła- 


sił mililaryzację kolei i mianował 
pułkownika Campos dyrektorem 
kolej państwowych. Przedsięwzię- 
io ostre zarządzenia celem utrzy- 
manja porządku i niedopuszcze- 
nia do aktów sabotażu. Tem nie- 
mniej 3 pociągi wykoleiły się. Ofiar 
w ludziach nie było. Liczą się z 
możliwością wybuchu powszechne 
go strajku kolejowego, 
STRAJK NOWOJORSKICH 
WINDZIARZY 


Reuter donasi z Davos, iż we 


nach pod dowództwem Ho-Lungu| „ZA WYSOCE POżyTECzna |HTZYWÓCdCĘ miejscowych hitlerowców 


w ręce policji. Gustloff rozwijał * 


wtorek wieczorem zastał tam za-|ciągu oslatnich miesięcy bardzo o- 
strzelony przywódca grupy „naro-| żywioną działalność i do władz 
dowych socjalistów” w Szwajcarji| lederalnych, jak donosi Reuter, w 


Wilhelm Gustloft. Zabójcą jest a-f płynęły przeciwko niemu 
Dawid] skargi (PAT). 


bywalel - jugosłowiański 
Frankfurter, który sam oddal się 


wego Jorku La Guardia, strajk u- 
szędników i windziarzy, który spa 
raliżowałby życie 1204 wielkich 
gmachów, m. in. słynnego drapa- 
cza chmur „Empire State Buil- 
ding", liczącego 102 piętra, został 
odroczony, Toczą się obecnie ro- 
kowania pomiędzy przedstawicie- 
lami syndykatu a pracodawcami. 
Dzielnice, w których znajdują się 


liczne 


kich strajków 


w różnych punktach Europy i Ameryki 


wielkie magazyny mody, strzeżone 
są przez oddziały policji, 
STRAJK WE FRANCUSKICH 
WARSZTATACH OKRĘTO- 
WYCH. 

500 robotników, warsztatów «- 
krętowych, pracujących w Hawrze 
uchwaliło strajk dla poparcja straj 
kujących 5000 robotników stoczni 
w Saint Nazaire. 


|1— SOES ZZ TE ZZO ZZOZ OD OOOLCY 


Abisyńczycy donoszą 


o zwycięstwie w bitwie pod Hausien 


Z Addis Abeby donoszą, że do 
tej pory nadal brak ścisłych infor- 
macyj a przebiegu bitwy na fron- 
cie północnym. Terenem walk jest 
rajon Geralty na północ od Hau- 
sien około 20 km. na południe od 
Adigratu. Po stronie abisyńsków 
w walce zaangażowane są oddzia- 
ły Rasa Sejuma, po stronie włos- 
kiej dwa bataljony milicji Według 
doniesień abisyńskich bitwa po © 
pływie 38 godzin zakończyła wę 
zwycięstwem Rasa Sejuma. W a- 
bisyńskich kołach wojskowych pa 
<a wielkie zadowolenie z do- 
tychczasawych wyników ofensywy 


| Dzięki wysiłkom bnrmistrza No. |ałytskief na ironcie północnym. 


ZA MORDERSTWO PIŁZED SĄDEM 
DORAŻNYM 

Dezerter Szczepan Grenda, który 
zamordował w styczniu b. r. w Ta- 
trach narciarza inż. Stefana Dylju 
na z Warszawy, decyzją właściwego 
dowódcy stangi we Środę przed woj 
skowym sądem doraźnym w Krako- 
— 


willa 340084 XA TEDO 
KATAT Y 


Rozprawa przeciwko sprawcěši «+ 
tastrofy kolejowej pod Krzeszawica- 
mi przed sądem apelacyjnym w Kra 
kowie rozpocznie się wizją lokalną 
na miejscu katastrofy w dniu 10 bæ 
Na wizję lokalną wyjadą z Krakowa 
oprócz trybunału sądowego, obros- 
ców i oskarżonych, również rzeczo 
2MAWCY, 

PORT NUWOJORSKI ZABLOKO- 
KOWANY LODAMI 

Port nowojorski zabiokowany jest 
lodami, co utrudnia okrętom wejście 
do doków. Kapitan jednegu z okrę- 
tów oświadczył, iż widział olbrzymi 
blok lodu długości 25 km. na rzece 
Hudson, która zamarznięta jest od 
ujścia aż do mostu waszyngłońskie- 
go. 

WYSPA ODCIĘTA OD ŚWIATA 
Z Bostonu wystartował samolot, wia 
zący 700 kg., żywności dła ludności 
wyspy Nantucket (na połud.-wschód 
stanu Massachusetts), Wyspa ta, 
znajdująca się w odległości 10 Em 
od lądu stałego, liczy 3.300 Indnaści 
i wskutek zamarznięcia zatoki jest od 
cięta od świata. Na wyspie jest tyi- 
ko dwóch piekarzy, których zapasy 
nie wystarczają Mi węatrwę c 
tej ludności, 

Pia AIWiITK FOTA NA 

taru 

Grupa poszukiwaczy złota znałazia 
na Uralu brylę złota, ważącą 16 i pół 
kg. W ciągu dwóch dni grupa ta «a 
lazła 37 kg. złota. 

SILNE MROZY W ROSJI 

Z Moskwy donoszą: w Rosji Euro- 
pejskiej panują niezwykłe mrozy. W 
okręgach północnych i środkowych 
temperatura wynosi --36 stopni, Fa 
la zimna ogarnęła również Ukrainę, 
Kaukaz północny i Krym W wielu 
miejscach szaleją burze Śnieżne. 

BURZA ŚNIEŻNA W JAPONII 

Burza Śnieżna ogarnęła okolice To 
kio, paraliżując ruch kolejowy i wsze! 
ką komunikację. Pokrywa Śnieżna »- 
siąga wysokość 24 em. Burza Śniex- 
na sroży się także na morzu, żegluga 
została przerwana. Do Tokio nadcho- 
dzą wieści z różnych stron o kata 
strofach, którym uległy statki, we. 
skaczone przez burzę na morzu. 


Depesze i telefony z Polski i wszystkich stron świata 


TRIEYWYBOCZE 
Wrayu 


W Madrycie gupa robotników 7a- 
atakowała grupę prawicowców roz 
Klejających afisze przedwyborcze. 
Prawicowcy dali kilka strzałów. Po- 
licja aresztowala 4-ch strzelających. 
Dwie osoby są ranione. 

W Restello (w Astutji) podczas 
chchodu święta ludowego lokalnego 
doszło do starcia ludności z żandar- 
merją, która dała ognia. Jeden z na- 
„astników został zabity, 


IIA 
v 


Iniormacje z frontu południowe 
go mówią o przejściowem wyco- 
ianiu patroll abisyńskich na pól- 
noc od Negelli pod naporem «4. 
niejszych oddziałów włoskich. Na 
innych odcinkach zachodniej czę- 
ści Irontn południowego Abisyń- 
czycy adnieśli kilka lokalnych swe 
cesów w rejonie Uardara 


Cała Anglia 
w maskach gazowych 


„Daiły Herald" donosi, iż Rząd 
brytyjski czyni przygotowania do 
szerokiej fabrykacji masek gazo- 
wych, klórych liczba ma wynosić 
od 30 da 40 miljonów. Każde miš- 
wią i każda wieś beda musialy pa 
siadać magazyny z maskami, Fa- 
brykacja masek gazowych będzie 
prowadzona w  przyśpieszonem 
tempie i ma być ukończona przed 
upływem roku bieżącego. (PAT). 


Ucieczka z piekła 
Kajenny 


8 więźniów, którzy zbiegli z ko 
lenji karnej francuskiej w Kajer- 
nie, przybyło da miasteczka Fy- 
risk (w Gujanie brytyjskiej). Po- 
licia angielska na razie zaopieko- 
wała się zbiegami, którzy byli w 
słanie osłaecznego wyczerpania. 
Po przyjściu do siebie zbiegowie 
będą wysiedleni z Gujany brytyj- 
skiej. (PAT.). 


OSTATNIE DEPESZE NA STR. 1 i 2. 
| op 


Marynarka i.. oświata 


Wydatki na marynarkę wzrosły o 305 m-Ij. a na oświatę o 3 mll}. 


Rząd włoski złożył w Izhie pre- 
liminarz wydatków  ministerjów 
marynarki i aświały publicznej, 
Wydatki na marynarkę wynoszą 
1609 miljonów lirów, wzrosły więc 


w porównaniu z rokiem bieżącym 
o 305 miłjonów. Wydatki na o- 
światę wynoszą 1636 milj. lirów i 
wzrosły o 3484.000 lirów, (PAT.). 


Odwetowe zarządzenia 


Ograniczenie ruchu tranzytowego przez Polskę 


PAT komunikuje: 

„Zarządzenie ministra komunika 
cji przewiduje częściowe ograni- 
czerie z dniem 7 b. m. ruchu tran- 
zytowego między Prusami Wscho- 
dniemi a resztą Rzeszy. Zarządze- 
nie to zostało spowodowane 
watrzymaniem już ad dłuższego 
czasu przez bank Rzeszy transfe- 
je przypadających z tytułu tego 
tranzytu płatności kolei niemiec- 
kich, wabec czego polskie koleje 
= posiadają należnych środków 
se pokrycie kosztów pełnego ru- 
chu tranzytowego. 


Wykopaliska 


W Janowie Miejskim w tych 
dniach jeden z mieszkajców zna- 
lazł w ziemi kilka starych monet 
polskich z czasów panawania kró- 
la Zygmunta Starego, Na monetach 


Na temat całości tego zagadtie- 
nia istnieje między zainieresowa- 
nemi Rządami wymiana zdań, 
przyczem dążeniem Rządu polskie 
go jest zarówno pełne zabezpie- 
czenie interesów polskich kolej 
państwowych jak i uwzględnienie, 
w miarę możliwości, syluacji fi- 
nansawej Rzeszy”, 

Ciekawi jesteśmy jak będzie wy 
glądała w praktyce „zahezpiecze- 
nie interesów polskich przy uwzglę 
dnieniu sytuacji finansowej Rze- 
ay 


srebrnych widoczny jest wizerunek 
królewski, napis i data. Przed pa- 
ru tygodniami w Słupnie znalezia- 
no urny z popiołem i wiele innych 
drobnych rzeczy. 


Wiadomości 
Gpbortowea 


SPRAWA KLUBÓW WOJSKO- 
WYCH BĘDZIE  ZREFORMOWA- 
NA. Jak się dowiadujemy, Minister- 
jom Spraw Wojskowych pracuje obe 
enie w porozumieniu z PUWF-em 
nad projektem zretormowana woj- 
skowych klubów sportowych i spra- 
wy należenia wojskowych da „cywil- 
nych” klubów sportowych. Projekt 
ten jest obecnie dyskutowany i nara- 
zie Żadna konkretna decyzja nie za- 
padła, M. in. projektowane jest stwo 
rzenie przy garnizonach garnizono= 
wych kół sportowych, do których 
zrzeszone byłyby wojskowe kluby. 
sportowe. Udział wojskowych w cy- 
wilnych klubach sportowych miałby 
być ograniczony, podabnie jak rów- 
nież udział członków „eywilnyeh“ w 
klubach wojskowych. Również i orga 

izacja samych klubów wojakowych 
ulegnie zmiania. 


POLSKA TRAFIA W PIERW- 
SZEJ KUNDZIE NA KANADE! W. 
ratuszu w Garmisch Parienkizchen na 
stąpiło losowanie olimpijskiega tur- 
nieju hokejowego. Po odmowie Jugo 
sławji i Finlandji, w limpijskm tur- 
nieju hokejowym  hierze udział 15 
państw. Wszystkie drużyny zostały 
podzielone na 4 grupy. 

W grupie A znalazły się: Kanada, 
Austrja, Polska i Łotwa. 

W grupie B — Szwajcarje, Wło- 
chy, Niemcy i Ameryka. 

grupie C — Czechosłowacja, 
Węgry, Francja i Belgja, 

W grupie D — Anglja, Szwecja, 
| Japonja. 

Najlepare Šis +4mipey r taki 
grupy walczyć będą w Pye csa 
międzygrupowych, a 4 najlepsze dru 
żyny wyłonione z tych rozgrywek 
útworzą grupę finałową. W grupie 
finalowej każdy walczyć będzie z 
każdym, 

Odrazu pierwszego ¿nia w pierw 
szym maczu Polska walczy z mi- 
strzem świata Kanadą. Następnie d. 
S. A. spotka się z Niemcam., Węgry 
z Belgją i Szwecja z Japonją. 

Losowanie nie było dla nas zbyt 
pomyślne, niemniej Polska ma szan- 
% zajęcia drugiego miejsca w gru- 


po 

ŚLĄSKIE TH — POLONIA 
(WARSZAWA) 4:0. Na lodwowisku 
szbicznem w Katowicach rozegrany 
został mecz hokejowy między draży- 
nę warszawską Polonii a zespołem 
Śląskiego TH. Drużyna Polonii wy- 
kazała brak treningu i została poko- 
nana dosyć wysoko przez zespół Ślą- 
% « stosunku 0:4, 


Tenis 


POLSKA WALCZY W DRUGIEJ 
RUNDZIE Z AUSTRJĄ. W panie- 
działek nastąpiło w Londynie loso- 
wanie tegorocznych I. ek o pu- 
har Davisa, Wynik losowania był na- 
stępujący: 

Do rozgrywek w strefie europej- 
skiej zgłosiło się ogółem 21 drużyn. 
Walczą w pierwszej rundzie: Mona- 
© z Holandią, Chiny z Francją i 
Hiszpanja z Niemcami, 

Obraz drugiej rundy, w której bio- 
rą już udział wszystkie drużyny, 
przedstawia się następująco: Grają 
Norwegja z Helgją, Austria z Pol- 
ską, Jugosławja z Czechosłowacją, 
zwycięzca meczu Monaco — Holan- 
dja ze zwycięzcą meczu Chiny — 
k'zneja, zaącięzca mec; Hiszn ija 
—Niemcy z Węgrami, Grecja z Ar- 
gentyną, Szwecja z Irlandją, Danja 
z Szwajcarją. 

W strefie amerykańskiej Kube 
walczy z Australją, Meksyk z USA. 


Sry sportowe 


AZS WARSZAWA—KALEY (TAL 
LIN) 1:8. Wielomeez gier sportos” cu 
rozegrany w Tallinie między war- 
szawskim AZS-em a Kaleyem (Tal- 
lin) zekończył się zwycięstwem Ka- 
levu w stosunku 8:1. Kalev pokonał 
AZS w siatkówce męskiej 3:0 i ko- 
biecej 2:0 oraz w koszykówce męskiej 
45:24, zaś koszykówkę kobiecą wy- 
grał AZS 28:15. 

Nadto AZS pokonał klub ESY w 
ajatkówce kobiecej 2:0 a w siatkówce 
męskiej 2:1, zań w koszykówce AZA 
walczył z klubem Rusa, wygrywając 
« boszykówca męskiej 40:35, a Te- 
sując w kobiecej 8:8. 
CA 
Strajk demonstracyjny 
w Palestynie 


We wtorek zrana we wszystkich 
większych miaslach Palestyny A- 
rabowie przystąpili do strajku na 
znak solidarności z Arabami ayryj 
skimi, protestującymi przeciwko 
francuskim władzom mandatowym. 
Jednocześnie wszczęto akcją boj- 
kolu towarów francuskich. (PATĄ. 


Ukradli 13 miljonów zł. 
Do palara słynnego angielskiego 
magnata prasowego Rothermera w. 
półmocna- zachodniej dzielnicy Lon 
dynu wtargnęli ubiegłej nocy włamy- 
wacze, którzy zrabowali kosztownó: 
Ści wartości około pół miljona funt. 
(przeszło 13 miljonów złotych 


WIOSNA NA WĘGRZECH 

Na Węgrzech p anuje niezwykla 
ciepła pogoda, nienotowana od wiele 
lat. Na południu drzewa owocowa 
kwitną. Wśród rolników panuja wieł- 
kie zaniepokojenie spowodu prred- 
wczesnej wiosny, która może ustąpić 
miejsca rm 


EEE EE EPEE a OE 


Str. 


Zagłębiowska mafja sanacyjna przy pracy 


Przed dwoma tygodniami w Dą- 
browie Górniczej został wybrany z 
korkursu prezydentem miasta tow, 
Z. Cieplak, b. długoletni prezydent 
Dąbrowy. 

„Sanacyjni” wodzowie zagłębiow 
szy postanowili nie dopuścić do za 
twierdzenia tow, Cieplaka, gdyż 
widocznie obawiają się, żeby tow. 
Cieplak nie przeprowadził grun- 
tywnej rewizji gospodarki swoich 
poprzedników — b. prezydentów, 
a obecnych posłów, p-p. Madey- 
skiego i Kaczkowskiego i żeby 
przypadkiem na światło dzienne 
ne wyszły znowu jakie afery a la 
Radom. To też już przed wyborca. 
mi starosta Bora (choć Dąbrowa 
jest miastem wydzielonemj dawał 
telefonicznie swoje rady i poucze- 
nia, ca Dąbrowa ma robić, aby nie 
dopuścić do wybrania prezyden- 
tem socjatisty, Rady te zawody, 
a tow. Cieplak otrzymał w głoso- 
waniu 18 głosów, natomiast kandy- 
dat staraoty, major Dorobczyński 
— tylko 16 głosów (chociaż P.P,$. 
ma swoich radnych 10-cin, a klub 
B.B. w wyborach do Rady miał 19). 

Wodzowie „sanacyjni”, p-p. po- 
słowie Madeyski, Kaczkowski, b, 
senator, a obecny dyrektor Ubez- 
pieczalni, Cholowiaki, przy wapół- 
udzinle slarosty Boxy, odbyl na- 
radę i nakazali radnym z BB. w 


Dąbrowie założyć protest przeciw- 
ko zatwierdzeniu tow, Cieplaka 
ma prezydenta, oraz w porozumie- 
niu z „endekami" zbierać podpiey 
przeciwka niemu. 

Akcja ta prowadzona jest całą 
parą. 

Jako argument do niezatwierdze 
nia tow. Ciepiaka „protestowicze” 
wysuwają, że tow. Cieplak, usię- 
pując z prezydentury w raku 1929, 
podjął odprawę, uchwaloną mu 
przez Radę Miejaką „w wysokości 
jednomiesięcznych poborów za każ 
dy przepracowany rok w Magistra- 
cie, 

Prawda, dekret samorządowy z 
1919 r. nie mówił a odprawach dla 
ustępujących prezydentów, gdyż 
sprawę regulowania tych rzeczy 
pozostawił Radom Miejskim i zgod 
nie z tem dąbrowska Rada taką od 
prawę tow, Cieplakowi uchwaliła. 
Natomiast obeonz ustawa samo- 
rządowa, uchwalona przez „sana- 
torów”, sprawę tę uregulowała w 
ten sposób, że ustępujący przed u- 
pływem 10-letniego urzędowania 
ze stanowiska prezydent otrzymuje 
za każdy rok pracy odprawę w 
wysokości 1% -miesięcznych pobo 
rów, a ustępujący po 10 latach pre 
zydent otrzymuje emeryturę doży- 
wotnią, 

Naturalnie, dziś te 


odnowi się 


Demonstracyjny strajk 


w fabryce tytoniowej w Krakowie 


„W sobotę, 1-go lutego r.b. wszy 
scy pracownicy krakowskiej fabry 
ki tytoniu zastrajkowali na okres 
1-godzinny, na znak protestu prze 
ciwko obniżkom płac. Strajk miał 
przebieg imponujący. Robotnicy i 
rabotnice zeszli na podwórze fa- 
bryczne, gdzie odśpiewali „Czer- 


Akademia 


wony wisasa 

Pracownicy tyłoniowi zdecydo- 
wani są walczyć aż do uwzgiędnie 
nia ich postułatów. 

śRównież pracownicy krakow- 
skiej wytwórni monopolu spirytu- 
sowego strajkują od szeregu dniż 


ku czci„„Proletarjatczyków * w Żyrardowie 


W nledzielę dnia 2 b. m. Komitet 
PPS w Żyrardowie zorgarizował 
wspaniałą akademję na cześć 


Lista składek 


na rzecz strajkujących robotników. 
fabryki „Ardalu* w Lidzie: 


Rada Zawodowa przy Poale-Sjon 
(C. S.) zł. 15. Centralny Komitet 
Poale-Sjon (C. S.) zł. 26. Centralny 
Komitet Hechaluc - Pionier zł 25, 
Śkidel (Frejhejt) sł. 15. Zołudek 
(K:buc, Frejheit) sł, 39.80. Wilno 
(Ew. Rob, Drukarskich) zł. 10. Zw. 
Rob. Skórzanych zł. 20. Zw. Rob. 
Odzież. zł. 5. Związek Nauczyciei 
al. 10. Razem zł. 45. Kielce: Zw. Rob 
Mięsnych zł. 10. Worónowo: Zw. 
Rob. Mięsnych zł. 16, Sonim: Frg- 
zjerzy zł. $. Iwie KOM. Poale-Sjm 


„Prolełarjatczyków" 
sali Doniu Ludowego. 

Zebrano się około 1.500 osób. 
Zagaił akademię tow. Kowalski. 
Przemawiała tow. Kuszyńska. 
Tow. Lenartowicz, w imieniu b. 
więżniów politycznych, tow. Toma 
szewska w imienlu klas. Zw. Za- 
wodowych. 

Piękne deklamacje przewodni- 
czącego Związku Garbarzy i to- 
warzyszy z Organizacji Młodzieży 
TUR. jak również śpiewy chóral- 
ne, złożyły się na udałą całość ob- 
chodu. 


w. wielkiej 


Zebrani robotnicy oklaskami od- 
powiadali na wywody mówców. 

Miejscowa orkiestra odegrała 
pięknie szereg pleśni robotniczych. 

Podczas obchodu sprzedawana 
numer propagandowy „Robotni 
ka“, jak i „Tydzień Rob." i „Głos 


przeważnie do „sanacyjnych” pre- 
zydentów i jest w porządku, 1%- 
miesięczne pobory za rak pracy lub 
dożywotnia emerytura, lecz w sto- 
sunku do socjalisty, klóremu Rada 
uchwaliła I-miesięczne pobory za 
rok pracy — to to jest „zbrodnia 
i powód da protestów! > 
Sądzimy, że władze nadzorcze, 
po zapoznaniu się z temi śmiesz- 
nemi protestami mafijnych wodzów 
Zagłębia, przejdą nad niemi da po- 
rządku, zwłaszcza, że kieruje tymi 
panami obawa przed  gruniowną 
rewizją ich dotychczasowej gosp 
darki w mieście, F. 


Na Śląsku 


[ula bankroctwa „Sanacjnego” bank w Cieszynie 


W Cieszynie toczył się przez 5 dni 
Proces dyr. Banku Ewangelickiego 
ko Cieszynie Molina, oraz kierow- 
nika fili tega banku w Wiśle, F. 
Dyrny. Straty banku wynoszą 
przeszło miljom zł. Straty dzielą 
się następująco:  wkładkowicze 
(drobni ciułacze] pół miljona zł. 
udziałowcy pół miljona zł, oraz 
400 proc, doplai do udziałów, 

W radzie nadzorczej banku sie- 
dzieli prawie wyłącznie „satato- 
rzy" ze Śląska Cieszyńskiego, nie- 


Z ZE a e CZYŻ 


Emeryci stracili 57 proc. poborów 


Urzędy skarbowe doręczają już 
emerytom państwowym  Orzecze- 
nia obniżające poraz trzeca od gru 
dnia 1935 r. ich niskie pobory 
(poraz pierwszy 1-go grudma nad 
zwyczajny podatek 2d uposażeń, 
poraz drugi |! stycznia znacznie 
podwyższona piopa podatku docho 
dowego). 

Łącznie z obniżkami przeprowa 
dzonemi w latach poprzednich, © 


upoasażań. Zważywszy, że uposa- 
Żenia te są bardzo niskie i w prze 
cęlnej swej wysokości nia zapew- 
mieją minimum egzystencji, pozba 
wienie emerytów w tak wysokim 
procencie niezbędnych środków do 
życia, wywołuje powódź skarg i za 
żaleń. Organizacje emerytów za- 
biegałą o przekonanie czymaków 
rządowych, że utrzymanie tych de 
kretów w odniesieniu do emerytów 


meryci tracą około 57 proc. swych nie jest możliwe, 


Wiadomości 


ZŁAGODZENIE WYROKU. 

W wileńskim sądzie apelacyj- 
nym zapadł wyrok przeciw Żydom, 
którzy śmiertelnie pobili na wozie 
chłopa Markiewicza pod Grod- 
nem. Oskarżonemu Rubinowi Ja- 
cuńskiemu zmniejszona karę z 10 
lat na 6 lat więzienia, Lejbie Ko- 
brawskiemu i Mawszy Sosnowi- 
czowi karę 3 lat więzienia utrzy- 
mano w tej samej wysokości, lecz 
na podstawie amnestjj zreduko- 
wano do połowy. 

WYROK W SKANDALICZNYM 
PROCESIE, 

w sądzie okr. rówieńskim to- 
czył się proces przeciw b. klerow- 
nikowi szkoły pawszechnej we wsi 
Kobylja, pow. rówieńskiego, Oni. 
słmowi Murawskiemu, craz nota- 
rjuszowi z Korca, obecnie w mia- 
słeczku Mir, Antoniemu Zielonce i 
pomocnikowi notarjitsza, Gulbań.. 
skiemu. Murawski oskarżony był 
o to, że jako likwidator Stow. Kre- 
dyłowega w Kohylji, dokonał na 
dużyć na sumę 3.000 zł, a jako 
rachmistrz i wiceprezes Kasy Stef- 
czyka, zdefraudował 325 zł. Nota- 
rjusz Zielonka odpowiadał za po- 
świadczenie odbioru 56 zł. w miej- 
sce pobranych 499 zł. Gulbiński 
oskarżony był o współudział. 

Sąd skazał Murawskiego na #4 
lata więzienia, notacjusza Zielonkę 
na jeden tok, pomocnika Gulbińs- 
skiega na 8 miesięcy więzienia. 

BEZTERMINOWE WIĘZIENIE. 

W sądzie okręgowym we Lwo- 
wie zapadł we wtorek wyrok śmier 
ci. 

Przed trybunałem przysięgłych 
odbyła się rozprawa przeciw Ju- 
ljanowi Gryczkowi, oskarżonemu 
o mord, popełniony na osobie 


z całej 
Polski 


dział się Gryczko, iż Kałahurko 
nosi przy sabie 50 zł, zaoszczę- 
dzone w ciągu lata. Gryczko za- 
proponował Kałahurce kupno brzy 
twy, którą miał mu wręczyć w le- 
Sie koła Winnik, przy t. zw. cesar- 
skiej studni. Gdy spotkali się w n- 
mówionem miejscu, Gryczko, ko- 
rzystając z nachylenia się Kała- 
hurki, poderżnął mu znienacka 
gardło. Ciężko ranny Kałahurko 
usiłował zbiec, zbrodniarz jednak 
zadał mu jeszcze dwa ciosy w szy- 
ję, odcinając niemal głowę od tu- 
łowia. Następnie Gryczko zraba- 
wał 50 zł. i udał się do Winnik, 
gdzie urządził soble sutą libację. 

Na zasadzie werdyktu sędziów 
przysięgłych, Gryczko został ska- 
zany na karę śmierci przez powie- 
szenie. Na podstawie amnestji wy: 
rok śmierci zamieniono na doży- 


wotnie więzienie. Oskarżał prok „ 


Oiberek, bronił adw. Gotiried, 


Dr. Z. Faincyn 1 36 


91 r—9 w. 
w miedzielię do 12-e' 


Weneryczne, płclawe, skóry 
4 w lecznicy Haza 7 


[KOBIECE 
Dr. M, Lande ra iae ssa 
Dr.med. K. KRAJEWSKI 


choroby weneryczne, płciowe, skóry 
przyjmuje w swojej prywatnej Lecz- 
nicy Warszawa, CHMIELNA 56, od 
3 4 do 9 w. W Niedz, do 1 (tel. 267-52) 


Chłodna 24 lenia 


(C.S.) zł. 15. Ejszymiki zł. 4.30.|Kobiet', które znajdowały chęt: | kolarza Hrvńki Kałahurki. WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRY 
Razem zł, 208.80. nych nabywców. We wrześniu ub. roku dowie: |Dantystyka 9 r. —3 w.. niedz. do 1 
AGNIESZKĄ SMEDLEY 2 cyklu „MIGAWKI CHIWSKIE" , zerwę z ciebie twój Iszang, abyś poszedł na śmierć | syna i męża. 


nagi 


tak, jak mój bratl 


którzy znani „działacze” sanacyj- 
ni. Na rozprawie zeznał oakarża- 
ny dyr, Molin, że wszelkie tram- 


„| zakcie banku dokonywane były za 


zgodą rady nadzorczej. Pomimo te- 
go nik z członków rady tie zostal 
oskarżony. Nawet przewodniczą. 
cy sądu, sędzia dr, Garbusiński, o- 
świadczył na rozprawie, że „cała 
rada nadzorcza ponosi moralną od 
powiedzialność”, dalej „cały Za- 
rząd działał na szkodę banku, me- 
stety na tawis oskarżonych zaaiadł 
tylko p. Molin”. 

Największym dłużnikiem baciku 
był „sanacyjny*” poseł i wódz cie- 
szyńskiej „sanacji dr, Kotas. Wi- 
nien był bankowi 52.000 zł. oso- 
bistych długów; na rachunek „sa- 
nacyjnych" „Nowin Śląskich" za- 
ciąśnął dr. Kotas 1700 zł, na ko 
mitet wyborczy N, Ch, Z. P. do 
Sejmu Śląskiega 7000 zł. Obecnie 
winien jest dr, Kotas bankowi je- 
szcze 45.000 zł. 


zorczej zasiadało również kilku pa 
słorów. Od udziałowców  odhie- 
rano deklaracje na udziały i dopi- 
sywano nieraz po 100 i więcej u- 
działów, bez wiedzy udziałowców. 
Dalej udzielano pożyczek na fik- 
cyjne nazwiska. 

Dyr. Zw. Komunalnych Kas Osz 
czędności w Katowicach, p. Tu- 
łacz, zeznał, że hilars banku był 
świadomie i celowa słałszowany. 

Sąd zasądził oskarżonego Moli- 
na pół roku więzienia i darował 
mu karę na podslawie amnestii. 

Reszta wianych khankructwa ban 
ku nie została wogóle oskarżana; 
nie ponieśli oti przeważnie żad- 
nych strat. Niektórzy przed ogło- 
szeniem bankructwa przepisał 
swe majątki na żony. 

W ten sposób ujawniono jesz- 
cze jeden odcinek gospodarki „sa- 
nacyjnej" na Śląsku, A ile takich 
odomków zatuazowaro?  Wyjdą 
one na światł» dzienne, gdy skoń- 


W Zarządzie bank i Radzie nad | czy sią „stnacja”. 


Uniewinn onjzzarzutu trucicielstya 


Przed Sądem Okręgowym w Ka 
towicach odbyła się rozprawa ro- 
botnika huty „Ferrum*, Łacnemu 
z Szopienice, a wytrucie rodziny 
Nitschów z Szopienie. Prawie cała 
rodzina (rodzice i dwoje dzieci] 
zmarło po zażycin chleba, wypie- 
czonego przez Nitschową. Z rodzi- 
my pozostała tylko jedna córka. 
która obecnie jeszcze ciężko cha- 
ruje i pozosłarie kaleką na całe 
życie. 

Ponieważ rodzina Nilschów żyła 
w niezgodzie z rodzmą Łacnega, 
posądzone Łacnego, że sprowa- 


Kącik radlowy 


dil truciznę z laboratorjum huty 
„Ferrum" i zatruł chleb. Podczas 
przewodu sądowego okazało się ie 
dnak, że zmarły Nitsch był pomo- 
cnikiem laboranta z huty i mógł 
truciznę sprowadzać do mieszka- 
nin, 

Pazatem okazały się, że wielu 
świadków, zeznających przeciwko 
Łacnemu żyje w niezgodzie z o 
skarżomym i jego rodziną. Sąd wy 
dał wyrok, mocą którego wniewin- 
nit oskarżonego z powodu braków. 
dowodów winy. Prakurator zgło- 
sił przeciwko wyrakowi apelację. 


Jak czytać gazety 


Książka daje nam wiedzę — gaze- 
ta informuje naa, jest ona czynni- 
kiem umożliwiającym nam  orjenta- 
wanie sig w życiu zbiorowam. Gaze- 
ła jest cenną pomocą w pracy samo- 
kształceniowej. Gazetę trzeba czytać 
umiejętnie. Przykładem nieumiejęt- 


lnego czytania gazety jest z jednej 


(GŁOSZENIA LEKARSKIE, 


strony — czytanie jednej gazety i 
uważanie jej słów za świętość, z dru- 
mej strony przesadny sceptycyzm, 
Konfrontowanie gazet rozwija w nas 
krytycyzm, umożliwia wyrobienie 
wlasnego poglądu. „O czytania ga- 


zet i ezasopimn* mówić będzia przes 
radjo dnia GIE a godz. 17.00 Dr. 
Aleksandar Hertz. 

Czytelnicy nasi wiedzą dobrze, jak 
wyglądają „objektywne" informacje 
pism burżuszyjnych, najlepszym te- 
go dowodem była sprawozdania za 
strajku pracowników miejskich w uk, 
poniedziałek. Dlatego też można czae 
sem przejrzeć burżuayjną gazetą 
miehy jeszcza bardziej przekonać się, 
że tylko prasa socjalistyczna praw- 
dziwie informuje świat pracy. 


Paweł zabija Gawła 


Po Nalkowskiej i Szaniawskim — 
trzeci skolei Akademik Literatury 
Karol Irzykowski wstępuje, jaka au- 
tor w szranki Wielkiego Teatru Wy- 
obraźni. Autor „Pałuby”, od wielu 
lat czynny (i to bardzo wszechstron- 
nie i owocnie) jedynie na terenie kry 
tyki, daje nam słuchowisko oryginal- 
ne, które jest pewnego rodzaju gro 
teską. Motywu znanej bajki o Pawle 
i Gawle, użyl tu Irzykowski tylko 
jako odskoczni. Shuchowiska przed- 
Stawia w formie stylizacji odwieczną 
walkę Pawłą — muzyka i poszuki- 
wacza ciszy, z Gawłem — reprezen- 
tantem hałasu i kakofonji nowoczee- 
nego życia. Gaweł znajduje liczne 
wcielenia, które prześladują Pawla, 
jak zmory, aż do tragikomicznego 


Minęła go i stanęła przed jego główną 
żoną, która klęczała, przyciskając dziecko w ramio- 


Upadek SZangpo 


Z upoważnienia autorki przełożyła 8. Kopelówna 


Było to na schyłku dnia i słońce stało nisko na za- 
chodzie, gdy osiemnaście wiellćch rodzin przepro- 
wadzono przez ulice i sprowadzono przed trybuny, 
z których chłopi i chłopki wnieśli przeciwko nim 
oskarżenie i zażądali ich śmierci. Tych, którzy byli 
zwolennikami ich egzekucji wezwano do podniesie- 
nia rąk. Niby szmer morza wezwanie to poszło przez 
tłumy — przechodziło z ust do ust... Podniosty się 
wgórę wszystkie ręce, z wyjątkiem rąk obszarników 
i ich rodzin, oraz dowódców Czerwonej Armii, któ- 
rzy pozostali na uboczu, jako milczący obserwatorzy, 

Vięźniowie stali z rękami związanemi wtyle — w ta- 

Sposób, w jaki sami wiązali ongi ręce chłopów. 
Wielu było bladych, jak kreda, a jeden mówił i krzy- 
czał bez przerwy donośnym głosem. 

Następnie poprowadzono więźniów za mury mia- 
sta, na łąki — i z każdej trybuny nanowo skazywano 
ich na śmierć, Jeden wielki obszarnik padł nawet na 
kolana i strażnicy musieli go kopnąć, aby wstał. 

Od czasu do czasu jakiś chłop torował sobie drogę 
przez tłum i stawał przed głową rodu. É f 

— Jestem Jang Ju-ching z wioski Lungkio. Pamię- 
tasz mego brata? Pamiętasz jego głowę nad wscho- 
dnią bramą? Pamiętasz, że wasza Min Tuan zerwała 
z niego bluzę, zanim go zabili? Teraz posłuchaj! Ja 


1 twarde, kościste ręce Janga Ju-chinga zaczęły 
zdzierać z obszarnika ubranie i obrywać guziki, aż 
ubranie zawisło na jego związanych dłoniach. Obna- 
żonego do pasa, opasłego więźnia, popędzono na- 
przód ku łące. 

Na łące zgromadzonych było trzy tysiące wię- 
źniów: głowy wielkich rodzin, ich synowie, główne 
żony, nałożnice, wujowie, bracia, dzieci i urzędnicy, 
Miu Tuan, Tysiące strażników chłopskich, uzbrojo- 
nych w dzidy, uformowało ich w „śmiertelne hufce” 
— to jest, uformowało ich pięknie, równo, a potem 
— zmusiło do uklęknięcia. Tych, którzy odmówili, 
kopnięto tak, że padli na ziemię. 

W pewnej chwili między nich wpadła jakaś chłop- 
ka — chuda i dzika, jak samotny zgłodniały wilk 
w zimie. Dziko utorowała sobie drogę ku jednemu 
2 klęczących obszarników. On nie dostrzegł jej na- 
wet, gdyż w przerażeniu pochylony był ku ziemi, — 
ale ta kobieta go znała, a ją znali przyglądający się 
chłopi. Pamiętali, że urodziła ośtnioro dzieci, ale te- 
raz pozostała samotna. Z tych ośmiorga dzieci sied- 
mioro zmarło przy piersi, a jedno tylko żyło dość dłu- 
go, by móc pracować w polu przy boku sweśd ojca, 
Ale ojciec i syn wzięli udział w walce o zbiory przed 
dwoma laty; obu schwyłał tenże obszarnik i pognał 
do Szangpo. Głowy ich przystraiły bramę miasta... 
Potem ta wyschła staruszka błądziła od wsi da wsi, 
a ludzie traktowali ją uprzejmie, albowiem słowa mą- 
drości spływają ponoć z warg szaleńców. a 

Odzyskała rozum, ale szaleństwa hyło dla niej lito- 
Ściwsze. Teraz oto utorowała sobie drogę ku obszar- 
nikowi, który ponosił odpowiedziałnść za zabicie jej 


nach. Stara chłopka wyciągnęła rękę i z okrucień- 
stwem wyrwała dziecko z ramion matki; potem pod- 
niosła je ponad nią i rzuciła o ziemię. Raz poraz pod- 
nosiła je i nanowo ciskała a ziemię, aż — wyczerpa- 
na — odwróciła się i, krzycząc, torowała sobie dro- 
ge spowrotem przez tłum. Oto oddała oko za oka 
ząb za ząb... 

Potem strażnicy chłopscy przystąpili do roboty 
z ponurą, przepojoną nienawiścią determinacją, Raz 
poraz zagłębiali swoje dzidy — i pawietrze rozdzie- 
rały krzyki straszliwej grozy i męki, Niektórzy wię- 
źniowie umarli z przerażenia, zanim dosięgły ich dzi- 
dy. Łąki zostały pokryte trupami, Leżały one tam 
przez noc; — a o świcie następnego dnia zabrano je 
na pola i pogrzebano w zwykłej ziemi, aby posłużyły 
do użyźnienia roli. Niektórzy twierdzili, że była to 
jedyna pożyteczna rzecz, jaką ludzie ci zrobili dla 
kogokolwiek. A gdy zostało to dokonane, miljon 
chłopów odetchnął głęboko poraż pierwszy w życiu, 
poczem zwrócił się da Czerwonej Armii ze słowami 

— Co mamy teraz robić? Teraz będziemy słuchać 
waszych idej. Powiedzcie nam, co mamy robić, a my 
to zrobimy. 

W ciągu następnych dni w Szangpo powstały zwią- 
zki chłopów, czeladników, rzemieślników, robotni- 
ków arsenałów, kobiet-ryhaczek, robotników trans- 
portowych i wiele innych; również powołane zostały 
do życia organizacje: Młodej Straży, Ligi Młodzież 
Komunistycznej. „Czerwone“ straże chłopskie za- 
jęły miejsce Min Tuan i uzbroiły się w jej broń 
A spośród delegatów tych organizacyj wybrany zo- 
stał pierwszy Rząd sowiecki w Szangpo. 


rozwiązania. Interesujący ten ekspe- 
ryment Wydział Literacki powierzyi 


reżyserskim rekom dyr, Teofila 
Trzcińskiego. Słuchowisko nadane 
będzie dnia 6 lutego o godz, 21.00. 
Obsadę tworzą: Olsza, Ruczyńska, 
Krzymuska, Niedzielski, Masiak, 
Bohdziewicz. 

Lekka audycja muzyczna 
"Teatry operowe calego wiata 


przeżywają kryzys. Zwołują zakon- 
spirowany wiec, który znaleść ma 
wyjście z ciężkiej sytuacji, Na wiecu 
wypowiadają się opery  poszczegól- 
nych narodów w sprawie swej nielek 
kiej doli i podają najróżnorodniejsze, 
najczęściej humorystyczne projekty. 
Ciekawa treść i zręcznie dobrane 
fragmenty muzyczne składają się na 
pełną humoru całość lekkiej audycji 
muzycznej — „Sabat oper“, opraco- 
wanej przez M. Kubieką, Żb. Lip- 
czyńskiego i K. Wajdę. Audycja ta 
nadana będzie w dniu 61I o godz. 
20.00 ze Lwowa. 


Zawody sportowe 


polskich uczelni 

Wzorujęc się ne długoletniej tra- 
dycji bojów sportowych szkół w Eton 
i Harlow, oraz słynnych uniwersyte- 
tów Oxford i Cambridge w Anglii, 
dwie kresowe uczelnie w Krzemień- 
en i Rydzynie, od 4 lat na wiosnę 
arganizują zawody sportowe: w lek- 
kiej atletyce, grach sportowych, teni- 
a 

Za całość tych zawodów, Państwo- 
wy Urząd W, F. 1 P. W. ustanowi 
„Wieczystą Nagrodę Państwową”, 
oraz osobne nagrody za poszczególne 
konkurencje. 

Wobec znaczenia zawodów znnerza 
jących do wytworzenia w Polsce tra- 
mycyj spotkań międzyszkolnych, Pol- 
skie Radja zdecydowało przeprowa- 
dzić w roku bieżącym transmisje 
fragmentów powyższych zawodów. 


Pleśni Maszyńskiego 


Znana dobrze radjosłuchaczom śpie 
waczka, Helena Kortfówna, wystąpi 
zed mikrofonem dnia 6 lutego o 
5 w ramach audycji „Na- 
sze pieśni". Na program koncertu 
złożą się wylącznia pieśni Masryń- 
skiego, znakomitego, polskiego kom- 
pozytora, zmarłego w roku ubte- 
giym, twórey wielu pieśni solowych 
i chóralnych. 


Zwołane przez Związek prac. 
komunalnych zgromadzenie w du. 
2 lutego zamieniło się w wielką 
manifestację pracowniczą. 

Sala Domu Górników nie mogla 
pomieścić przybyłych tak, że wie- 
le osób nie dostało się na zgroma- 
dzenie. 

Po zagajeniu wybrano jedno- 
myślnie prezydjum, w osabach to- 
warzyszy: Sosina, Nowakowskie- 
go, Przekupienia, Płatka i Łachec. 
kiego. 

Pierwszy zabrał głos tow. dr. 
Rosenzweig, który w obszernem 
przemówieniu przedstawił projek- 
ły ustaw, normujące warunki pra- 
cy, płacy i emerytury pracowni- 
ków miejskich. Mówca wskazał na 
wywłaszczeniowy charakter ustaw, 


które  pozbawiają pracowników 
niemal wszystkich zdobytych 
praw. „Pracownicy miejscy nigdy 


nie pogodzą się z krzywdą, jaką 
im zamierzają wyrządzić, W obro- 
nie swoich praw, swojego bytu 
slaną solidarnie do walkł i zwy- 
ciężą” Mowę tow. Rosenzweiga 
przerywali zebrani oklaskami, W 
końcu swoich wywodów tow. Ro- 
senzweig odczyłał obszerną rezo- 
lucję, którą umieścimy w nasłęp- 
nym mtmerze. 

Skolei zabrał głos tow. Bocian, 
który przedstawił obecną sytuację 
gospodarczą. Na szeregu przykia- 
dów wykazywał mówca katastro- 
falne skutki kryzysu, który prze- 
dewszystkiem dotyka klasę robot- 
niczą. Z kryzysu obecnego jest tyl- 
ko jedno wyjście — zupełna prze- 
budowa ustroju gaspodarczego, 
t. j. urzeczywistnienie Sacjalizmu. 
Głębokie przemówienie tow. Bo 
ciana wywarto wielkie wrażenie. 

Tow. Przybyś w słowach, 'peł- 
nych zapału, wezwał pracowników 
miejskich do organizowania się w 
szeregach Związku klasowego. 

Tylko poprzez zoragnizowaną 
akcję mogą pracownicy miejscy 
skutecznie odeprzeć zamachy na 
ich prawa 

Następnie tow. dr. Szumski przed- 
stawił cele i środki walki pracow- 
| an zz 

Z TOW. TECHNICZNEGO. 

W Krk, Tow. Technicznem przy 


ul. Straszewskiego 28 odbędzie się 


w piątek, dnia 7 b. m. o godz. 19-ej| 6% 


zebranie, na którem, w związku z hu- 
dową Muzeum Narodowego w Krako- 
wie, wygłosi z cyklu odczytów, p. Jan 
Schmidt: „Projekt urządzeń dla a- 
świetlenia". Goście mile widziani. 


Sir. 6 


KRONIKA KRAROWSRA 
Olbrzymia manifestacja pracowników miejskich 


ników miejskich, 

Tow. Łachecki odczytał rezolu- 
cję, którą uchwalono przez akla 
mację i wezwał zebranych do dai- 
szej akcji. 

Wśród powszechnego entuzjaz- 
mu zamknął tow. Sosin zgroma- 
dzenie. Na zakończenie odśpiewa 
no „Czerwony Sztandar”. 

Niedzielne zgromadzenie było 
wielką manifestacją pracowników 


miejskich i tramwajarzy na rzecz 
klasowej organizacji. Pokazało się, 
że tylko ta organizacja jest repre 
zentantką ogółu pracowniczego. 
Związeczki „sanacyjne* nie mają 
znaczenia na terenie pracowni- 
czym. Klasa robotnicza kroczy zde- 
cydowanie pod czerwanemi sztan- 
darami Socjalizmu i nie da się już 
dalej tumanić przez burżuazyjnych 
demagogów. 


Obniżka ceny prądu 
elektrycznego i gazu 


Posiedzenie Zarządu m. Krako- 
wa w dn. 4 b. m. dotyczyło b. 
ważnych dla mieszkańców miasta 
kwestyj obniżek cen gazu, elektry- 
czności itd. Zarząd Miejski, po ab- 


szernej dyskusji, powziął uchwa: 
ły, obniżające cenę prądu elektr. 
z dniem 1 marca b. r. o 5 gr. na 
klw., opłata za gaz została usta- 
ana na 40 gr. za 1 m° przy zuży- 
ciu do 30 m*, a 30 gr. przy zuży- 
ciu do 56 m’. Cena ta daje naj: 
drobniejszym konsumentom gazu 
(do 10 m?) obniżkę o 20 proc. (z 50 
na 40 gr.]. 

W dalszych strefach tarfya nie 
uległa zmianom, przyczem dla 
przemysłu uchwalono specjalne ra- 


baty, wahające się od 5 do 10% 


ceny. Ponadto zmniejszono wszyst- 
kie opłaty targowe i rzezalniane, a 
uchwalone zniżki dochodzą nieraz 
da 50% dotychczasowych cen. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
załatwiono cały szereg spraw bie- 
żących i regulacyjnych, oraz za- 
twierdzono $ szczegółowych pla- 
nów zabudowy gruntów w dzielni. 
cach: Piasek przy ul. Krupniczej i 
Siemiradzkiego, Nowa i Czarna 
Wieś — między ul. Lea i Czarno- 
wiejską za parkiem Krakowskim 
i na Grzegórzkach przy ul. Mogil- 
skiej. Na końcu przyjęto projekt 
rozszerzenia ul. Karmelickiej mię- 
dzy ul. Garbarską a Al. Słowac- 
kiego, w związku z mającą nast- 
pić regulacją tej ulicy. 


Z frontu pracy 


Kamisja Doradcza dla spraw po 
średnictwa pracy przy Worewdz- 
kiem Biurze Funduszu Pracy w 
ła zwrócić się z apelem do pracn- 
dawców m. Krakowa i powiatu 
krakowskiego o angażowanie pra- 
cowników za pośredniotwium biu- 
ra pośrednictwa Fumduszu Pracy. 
GDZIE WAKUJĄ WOLNE MIEJ- 

SCA PRACY. 

Potrzebi na miejscu 84: 

1 dziewiarz do fabryki 
tów, 

1 smowaczka na przędzę jedwa- 
bną, 

1 mistrz szklarski, hutnik do wy 
robu kieliszków. 

1 mistrz do zaborowania lər- 
ków i ohcinania szkłę na maszy- 


trylto- 


1 malarz-ka'igrat biegle piszący 
na szkle i porcelanie, abznajmio- 
ny z farbami metalowemi i emal- 
'owanemi oraz z systemem wypa” 
m. 


RR 


Jak brzmi umowa urlopow 


w przemyśle górniczo-hutniczym 


Jak wiadomo, została załatwio- 
na definitywnie sprawa urlopów 
turnusowych w przemyśle górno- 
czo-hutniczym. Poniżej podajemy 
dosłowny tekst obowiązującej u 
stawy: 


1] Od robotników, z którymi—po 
zwolnieniu turnusowem — nawią- 
zano na nowa stosunek pracy, a 
którzy przed dniem 15. kwietnia 
1935 r. przepracowali już w da 
nym fprzedsiębiorstwie — z prze- 
rwami lub hez przerwy — okres 
wyczekiwania, wymagane ustawą 
ourlopach, nie wymaga się dla 
uzyskania prawa do urlopu usfa- 
wowego przepracowania u tego 
samego przedsiębiorcy na nowo 
wspomnianych okresów wyczeki- 
wania. 


2) Wynagrodzenie za urlop ro- 
kotników pracujących na akord lub 
dniówkę należy w zasadzie obli- 
czać w ten sposób, że wynagro- 
dzenie to odpowiada kwocie otrzy 
manej z podzielenia zarobku dane- 
go robotnika w gołówce i za osta- 
tnie 3 miesiące, poprzedzające beż 
pośrednio urlop, przez ilość dni 
powszednich (czarnych dni kalen- 
darzowych) przypadających w tym 
3-miesięcznym okresie i z pomno- 
żenia tej kwoty przez ilość płat 
nych dni urlopu, przewidzianych 
ustwaą. 


3] Gdyby — obliczone według 
punktu 2-go wynagrodzenia za 
urlop było w sumie mniejsze od 


tego, które danemu  robotnikowi 
przysługiwało w dniu 15. kwietnia 
1935 r. według postanowień obo- 
wiązujących w tym czasie umów 
taryfowych (jednak zmniejszając 
ilość dni urlopowych, przewidzia- 
nych dla danego robotnika w u- 
mowie taryfowej o jedną czwartą) 
to wówczas należy wypłacić dane- 
mu robotnikowi tę większą kwotę. 

4) O ile dany zakład pracy sy- 
stematycznie stosuje perjodycznie 
powtarzające się równe co do 
czasów trwania, nie dluższe niż 
jeden miesiąc, okresy pracy dane- 
go robotnika i okresy jego prze- 
bywania na turnusowem zwolnie- 
niu, to wówczas wynagrodzenie 
za urlop robotnika pracującego 
na akord lub dniówkę należy obli 
czać nie według punktu 2-go ni- 
niejszej umowy, lecz w ten sposób 
że zarabek danego robotnika za 
poprzedzający bezpośrednio urlop 
okres trzech miesięczny dzieli się 
przez padwójną ilość dni po- 
wszednich (czarnych dni kalenda- 
rzowych), przypadających w okra 
sach jego pracy w ciągu tego trzy 
miesięcznego okresu i mnoży przez 
ilość płatnych dni urlopowych, 
przewidzianych ustawą. Punkt 3-ci 
niniejszej umowy ma w tym wy- 
padku również analogiczne zasta- 
sowanie. 

5) O ile kwoty, wynikające z ob 
liczeń, wykonanych według pkt. 
2 i 3-go, dawałyby większe wyna- 


grodzenie za jedną dniówkę urlo- 
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p O D 
Krakowie, w d. 3LI b. r. postanowi 


1 kierownik fabryki dokładnie 
obzmajmiony z działem biżuteryj- 
na - śuzikarskim z ukończoną wyż 
szą szkołą przemysłową zagrani- 
cą i kilkuletnią praktyką w odro- 
śnych zakładach przemysłowych. 


Kandydaci winni zgłosić się do 
Biura Pośrednictwa Pracy przy 
Wojewódzkim Biurze Funduszu 
Pracy w Krakowie, ul Lubelska 
27, parter, sala ogólna okienko 5. 


u Dr. Zbigniew Schużzen 


asyslent kliniki chirurgicznej w 
Krakowie, syn znanego lekarza 
tarnowskiego, d-ra Leona Schü- 
tzena, zmarł dnia 2 b. m. po trzy- 
tygodniowej chorohie, przeżywszy 
lat 29. 

Zmarły dla zalet swego charak- 
tery i innych cieszył się żywą sym 
patją. 


= 


pową, niż przeciętny zarobek da- 
nego robotnika (to jest jego zaro- 
bek w gotówce za ostatnie trzy 
miesiące, bezpośrednia poprzedza- 
jące urlop podzielony przez ilość 
dniówek przez niego w tym okre- 
ie przepracowywanych), to wów - 
czas, zamiast obliczeń wynagro- 
dzenia za urlop wadług podanych 
punktów, należy ilość dni płatnych 


urlopu, przewidzianych ustawą, 
pomnożyć przez ten przeciętny 
zarabek. 


6) Dni turnusowego zwolnienia 
należy odliczać od ilości dni po 
wszednich, przypadających w miaro 
dajnym dla obliczenia wynagrodze 
nia urlopowego trzy-miesięcznym 
okresie, bezpośrednio poprzedzają 
cym urlop. 

7) Nieusprawiedliwione i nie- 
prawnie opuszczone dni pracy na- 
leży odliczać od ilości płatnych 
dni urlopowych i te bez wynagro- 
dzenia, przyczem w wypadkach 
spornych rozstrzyga kierownictwa 
zakładu przy współudziale ustaw? 
wego zastępstwa robotników 

8] Przyjmuje się, że urlopy na- 
leży zasadniczo zaczynać każdego 
1-go lub 16-go dnia miesiąca, z 
wyjątkiem przeszkód ruchowych. 

9] Umowa niniejsza jest ważna 
do dnia 31-go grudnia 1936 r. z 
tem jednakże, że wygasa ona auto 
matycznie z chwilą zmiany posta- 
nowień ustawowych, normujących 
obecnie obowłązek udzielania ur- 
lopów w przemyśle. 


Towarzysze ! 


W niedzielę, dn. 9 iutego, o godz. 


Towarzyszki I 


6 wieczorem w sali Starego Teatru 


Kraków Robotniczy 
składa hołd 


Pierwszemu „„Proletariatowi” 


i proletarjałczykawi Aleksandrowi 


Dębskiemu w 1-54 rocznicę śmierci 


PROGRAM. Przemówienia tow. 
Lidja Ciolkoszowa, Inscenizacja 8 s 


Leona KRUCZKOWSKIEGO i Lecha PIWOWARA, 


Wstęp — na pokrycie kosztów 


P. P. S. i Zw. Zaw. płacą 40 gr. Karty wstępu nabywać można wcze- 
śniej w Bibljotece T.D.R., Sławkowska 12 i Adminisiracji „Naprzodu 


Okręg. Kom. Robotn. P.P.S. 
Kraków - Miasto. 


Stow. b. Więźniów Politycznych, 


H:storje dnia 
ZABRALI WALIZKĘ. 
Nieznani sprawcy skradli z wozu 
na rogu ul. Pawiej i Bsaztowej, na 
szkodę Leopolda Kościołka, nauczy- 
ciela szkół powsz., zam. w Siedlecz- 
ce pow. Przeworsk, jedną walizkę 


fibrową, zawierającą bieliznę, książ- 

ki i pieczywo, łącznej wartości około 

200 zł. 

KRADZIEŻ WYROBÓW 
TYTONIOWYCH. 
Nieznany sprawca skradł z wom 
na pl. Szezepańskim paczkę z wyro- 

kami tytoniowemi, wartośc: około 118 

zk, na szkodę Wilczyka Jana, kupca, 

zam. w Woli Duchackiej 15. 

ZA KRADZIEŻ INDYKÓW, 

Aresztowano A. Ziółkę za kradzież 
trzech indyków, dokonaną 3 b. m., ta 
szkodę Jana Hoffmana, zam, w Prad 
niku Białym. Indyk: odebrano i zwró 
cono właścicielowi. 

ZA SŁONINĘ. 

Aresztowano J. Nowaka za kradzież 

7 kg, słoniny, warte około 10 zł, 

z wozu na uł. Tureckiej, dokonaną dn. 

3'b, m. przed południem, na szkodę 

J. Liszki, masarza, zam. przy ul. Tu- 

reckiej 8. Wędliny odebrana i zwró- 

eono właścicielowi. 

Co urają w kinoteatrach 
ADRIA: Droga bez powrotu”. 
APOLLO: „Burza nad światem”, 
BAGATELA: „Roześmiane oczy” 

(Shirley Temple) i rewia: „U źródła 

śmiechu". 


PROMIEŃ: „Księżniczka czarda 
sza". 

SZTUKA: „Walczyk dla ciebie”. 

STELLA: „Maskarada“. 


SOKGŁ: „Karnawał i miłość”. 

ŚWIT: „Mełodja ż nad Dunaju". 

WANDA: „Łzy i śmiech Wiednia”. 

UCIECHA: „Rotmistrz von Werf- 
fon“. 


ea W 
ONIKA SLAĄSKA 


a|Walne zebranie filji 154 


w Blelszowicach 


Dnia 26 stycznia odbyło się wal- 
ne zebranie C. Z. G, filji 154 w 
Bielszawicach,) Zebranie zagaił 
przew, Stefan Kruzel, Przed przy- 
stąpieniem do obrad uczczono 
przez powsianie miejsc pamięć 
ś. p. tow. Kuszczińskiego Po od- 
czytaniu protokuju zdawali człon- 
kowie starego Zarządu sprawozda- 
nie za rol: 1935, Po sprawozdaniu 
i dyskusji wybrano nowy Zarząd z 
następujących towarzyszów: prze- 
wodniczący Stefan Kruzel, zast. 
Leopold Stanek, sekr. Franciszek 


Rokowania w g 


W czwartek, dnia 6 lutega, od- 
będą się w Katowicach w Związku 
Pracodawców rokowania pomiędzy 
pracodawcami a Związkami Za- 
wodowemi w sprawie zatargu za- 
rohkowego. Rokowania te doty- 
czyć będą płac rabotniczych w 
przemyśle górniczym Górnego Ślą- 


Radjo 


CZWARTEK, 6 lutego 1938 r. 


tow. Tomasz Arciszewski i dr. 
cen z historji „Prołetarjatu” pióra 


— 60 gr. Członkowie T, U. R, 


Tow. Uniwersytetu Rabotn. 
Rada Związków Zawodowych. 


Szkoła Nauk Społecznych 
T. U. R. 
PROGRAM WYKŁADÓW: 

Czwartek, 6 lutego. Godz. T—- 
740 — prof. U. J. dr. Z. Mystakow- 
ski: Socjologia; 7.40 — 8.20 mgr 
S. Israeli: Skarbowość; 8.20 — 3 
dr. Jakób Bross: Prawo karne. 


Odczyty T.U.R. 


SERCA i MÓZGI SOCJALIZMU: 
W czwartek dnia 6 b. m. w sali 
Domt Górników, Al. Krasińskiego 
16, odbedzie się dalszy ciąg odczy- 
tu „KAROL MARKS", 
który wygłosi tow. dr. Romuald 
Szumski. Początek o godz. 7 wiecz, 
Wstęp wolny dla uczestników po- 
przedniego odczytu. 


Dokończenie 
adczytu tow. dr. Drobnera p. t 
„Co widziałem w Rosji Sowieckiej" 
w dnżej sali ZZK przy ul. War- 
szawskiej 17 odbędzie się w płątek 
dn. 7 lutego o godz. 18-ej. 

Wstęp tylka dla tych tow., któ- 
rzy byli na części 1 odczytu. 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 
Czwartek, 6. lutego, „Chimery" w 
premjerowej obsadzie, ze znakom- 
tym gościem Zygmuntem Nowakow- 
skim i Zofją Jaroszewską w rolach 
głównych. 

Najbliższą premierą tentru będzie 
sztuka Jerzego Szaniawskiego „Most“ 
Próby odbywają się pod kierunkiem 
reż. W. Biegańskiego. 

STARY TEATR. Bela Lipinskaja, 
slynna międzynarodowa  „diseuse”, 
mistrzyni charakterystycznych pio- 
senek, wystąpi tylko jeden raz w po- 
niedziałek w Starym Teatrze. Bilety 
w cenie od 0.90 — 4,50 zł. są już do 
nabycia w kasie Starego Teatru. 


Przybyła, zast. Hubert Buczyk, 
skarbnik Roman Morgała, zast. 
Reinhard Kula, rewizorzy: Jan 


Marek, Ryszard Piotrowski, ław- 
mik ze strony bezroboinych Jan 
Kubik. Następnie odczytał tow. 
Jezusek regulamin C.Z.G, Pad ko- 
niec zebrania tow. Kruzel w imie- 
nu nowego Zarządu dziękował to- 
warzyszom za zaufanie i apelował 
a abonowanie „Gazety Robo'ni- 
czej”, Haslem „Cześć Pracy" ze- 
branie zakończono. 


órnictwie 

ska. W rszie niedojścia do poro- 
zumienia na drodze bezpośrednich 
rokowań, zatarg ma oprzeć się o 
komsiję arbitrażową, któta roz- 
strzygnęłaby spór zarobkowy, cze 
mu jednak sprzeciwiają się klaso- 
«we Związk, Zawodowe. 


śląskie. 17.00 O czytaniu gazet — 


6.30 Pieśń poranna i gimnastyka 
6.50 Muzyka lekka. W przerwie o 


odczyt, 17.15 Muzyka francuska. 
17.50 Książka i wiedza: 0 książce 


godz. 7.20 Dziennik poranny. 12.03 | Williama Bragga „Świat dźwięków: 
Dziennik południowy. 12.15 Poranek |18.00 Kkintet salonowy. 18.30 Ki 
muzyczny dla młodzieży szkół śred- | kiełki śląskie na balu. 20.00 Sabat 
nich. 18.00 Rytmy taneczne XVIH-go | per—lekka audycja muzyczna. 20.45 
wieku. 13.25 Chwilka gospodarstwa | Dziennik wieczorny. 21.00 Wielki Te- 
domowego, 13.30—14.30 Koncert po | tr Wyobraźni: premiera słuchowiska 
pularny. 15.15 Wiadomości o ekspor- | oryginalnego p. t- „Paweł zabija Ga- 
cie polskim. 15.30 Mozaika muzyczna. | wia“. 2135 Nasze pieśni. 22.00 Jo- 
16.00 Gadaninka Starego Doktora — |hannes Brahms: op. 115 Kwintet 


Komunikat 
dla paszuku ących praty 


Stosownie do instrukcji Ministra 


Opieki Społecznej z dnia 30.XI 
1935 r. Nr. P. Zm, 221/8-5 — Wo- 
jewódzkie Biuro Funduszu Pracy 
i Ekspozytwry obowiązane są spra 
wdzać legilymacje ubezpieczenia- 
we przy rejestracji poszukujących 


pracy. 


Podając powyższe do wiadomo- 
ści publicznej, Wojewódzkie Biuro 
Fumduszu Pracy zwraca uwagę za 
interesowanym, aby zgłaszając się 
do rejestracji przynosili z sobą — 
obok im.ych dokumentów i za- 
świadczeń z pracy najemnej, Legi- 
tymację Ubezpieczeniową stałą, 
lub tymczasową wydawaną 
przez Ubezpieczalnię Społeczną 


Ratjo krakowskie 


CZWARTEK, 6 lutego 


6.30 Audycja poranna. 6.50 Płyty. 
8.00 Audycja dla szkół, 1157 Sygnał 
czasu. 12.03 Dziennik południowy. — 
13.00 Płyty. 13.25 Chwilka gospodar- 
stwa domowego. 18.80 Plyty. 15.15 
Wiad. o eksp. polskim. 15.30 „Mozai- 
ka muzyczna“. 16.00 „Gadaninka Sta 
rego Doktora“. 16.15 Muzyka polska. 
1645 „Cała Polska śpiewa". 17,00 
ytaniu gazet. 17.15 Płyty. 17.50 

jążka i wiedza. 18.00 Koncert. — 
18.30 „Muzyka w filmie. 18.40 Dokąd 
jechać w Święto? 18.45 Płyty. 19.09 
„Pawstaniec”. 19.20 Koncert. 19.36 
Wiadomości sportowe. 19.40 Wiada- 
mości sportowe, 19.50 Pogadanka ak- 
tualna. 20.00 „Sabat oper“. 20.45 
Dziennik wieczorny. 21.00 Teatr Wy- 
obraźni: „Paweł zabija Gawła". 21.45 
„Nasze pieśni". 22.00 Koncert ka- 
meralny. 22.30 Igrzyska olimpijskie 
w Garmiach Partenkirchen. 22.35 Mu 
zyka taneczna. 


PIĄTEK, 7, Intego 


6.30 Płyty. 8.00 Audyeja dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu. 12,03 Dziennik 
południowy. 12.40 Koncert. 13.25 
Chwilka gospodarstwa domowego. 
13.35 Plyty, 15.15 Wiadom o eksp. pol- 
skim. 15.30 Płyty. 16.00 Pogad. dla 
chorych. 16.45 Chwila pytań. 17.09 
Reportaż z Muzeum Etnograficznego 
17.15 „Minuta poezji”. 17.20 Muzyka 
taneczna. 17.50 Poradnik sportowy. 
18.00 Ballady Adama Mickiewicza. 
18.80 Pogedanka aktualna. 18.40 Wia 
domości bieżące. 18.45 Płyty. 19.00 
„Płyta gramofonowa na warsztacie 
komnozytorskim”. 19.20 Koncert. — 
19.35 Wiad, sportowe, 19.45 Komu- 
vikat Eniegawv. 19.50 Biuro studjów 
rozmawia ze słuchaczami P. R. 20.08 
„Psie żyrie”. 20.10 Koncert symfo- 
niczny. 22.30 Reportaż z igrzysk 
olimpijskich w Garmisch  Partenkir- 
chen. 22.35 Skrzynka techniczna. 
22.50 Muzyka taneczna. 


Życie robotnicze 


ZEBRANIE INWALIDÓW. 
Dnia 6 lutego. 

Łagiewniki: a godz. 3ciej u Dem- 
ka, zebranie inwalidów. Ref. tow 
Marek 

Dnia 7 lutego. 

Chropaczów: o godz. 4-tel u Spru 
sa. Ref, low. Marek. 

Dnia 8 lutego. 

Kachławice: o godz, 3-ciej u Re- 
kusa, Ref tow tow. Marek i Mar- 
kowa 

Dnia 9 lutego (niedziela). 

Brzezinka: o godz, 2-giej u Kii- 
mery, Rel. tow. Marek, 

Dębińsko - Wielkie: Wiec in- 
walidów o godz. 12-tej u Szymury. 
Ref. tow. Krzywoń. 

Czchów: wiec mwalidów o godz, 
4-tej u Stemianowskiego. Rel. tow. 
Krzywoń 


Repertuar 
TEATR POLSKI 
Czwartek dnia 6 lutego 
pani generałowej" g. 20. 
Sobota, B.II: „Chory z urojenia" 
godz. 15.30. 
Sobota, BI: „Trafika pani genc- 
rałowej”, godz, 20-ta. 


|DRUKI 


„Trafika 


WSZELKIEGO 
RODZAJU 
jak: czasopisma, bro- 
azury, prospekły, afi- 
sza, ulod « t d 
wykonywa papraw- 
nie, szybko i tanla 


DRUKARNIA LUDOWA 


Spółdzielnia z odp. udz. 
KATOWICE, UL. TEATRALNA 12 


audycja dla dzieci młodszych. 16.15 | klarnetowy. 22.30 Reportaż z Igrzysk 
Muzyka polska w wyk. ork, 58 pł p. | Olimpijskich w Garmisch Partenkir- 
16.45 Cała Polska Śpiewa — pieśni chen. 22.35 Muzyka taneczna. 


TELEFON 31.150 
r 


Khrukernia Sp. Nakl- Wydawniczej „Roboinik", Warszawa, Waracka 


